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GAZETA LWOWSKA
Wyshodci codziennie o godzinie 3. po południu 

ł  wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedydezy kosztuje w misjseu 6 ct.,

poortu 7 et
Biuro Bedakoyi i A.dministrseyi Ol Czsfneokiego 18.

Frenumerata z przesyłkę pourtową wynosi rocznie 1S z ł . ; kwnrtRlnie 4 zł., miesięcznie 1 zł, 35 ot, 
W m i e j s c a  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zi., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Oateiy Lwowskiej, 
Otrzymuję cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ówieróroczni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi 75 ot. 
drudzy 80 oS. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy naleiy frankowad. Beklamacye otwarfd 
wolne s§ od opłaty pooztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
W  m iejscu  za IY . ćw iercrocze  3  zł. 
Za Październik i każdy n as tępn y  m ie -  

1 zł.
P o c z tą :  za IV. ć vvierc.rocze 4  zJ.
Za Październ ik  i każdy nas tępn y  m ie-  
1 zł. 3 5  cent.
Na Gazetę z Przewodnikiem,

W  m ie jscu :  kw arta ln ie  3  zł. 7 5  cent.;  
miesięcznie 1 zł. 3 0  c en t .

Pocz ta :  kw arta ln ie  4  zł. 7 5  cen t . ;  
m iesięcznie  1 zł. 6 5  cent.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
W edług telegram u z Sasseto t z dnia 

20. b. m „ godz, 6 . w ieczór, o stan ie  zdro­
wia N ajjaśniejszej P a n i, m inął dzień bez 
wszelkich niekorzystnych  objawów a polep­
szenia postępow ało w praw idłow y sposób. 
K rótkie przechadzki po p a rk u  służą  bardzo  
dobrze Najj. P a n i, k tó ra  przy  n ich  żadnej 
nie potrzebuje pomocy. Ból głowy zupełnie 
był u stąp ił. S tan  sił w zrasta ł w idocznie.

W edług te leg ram u  z dn ia  21 . b. m., 
godz. 11. przed południem , s tan  Je j C e sa r­
skiej Mości by ł pod każdym  względem  po­
myślny. Nie było już  bolu głowy, a rekon- 
walescencya postępow ała bardzo dobrze.

M inister spraw iedliw ości m ianow ał n a ­
stępujących adyunktów  sądowych sędziam i 
powiatowymi w obrębie lwowskiego wyższe­
go sądu krajow ego: Zygm unta O l p i ń s k i e ­
g o  ze Szczerca do M eden ic ; F ryderyka  
K u n z e k a  z Sam bora do B rzozow a; A n­
toniego L e ż a ń s k i e g o  z Sam bora do 
K ym anow a; K am ila K r a f t a  z H alicza do 
K adym na; K arola Z o l l n e r a  z K ut do 
Kossowa; W aleryana B a j e w s k i e g o  z 
Brodów do Nowego S io ła ; T om asza H o f -  
^ o k l a  z Stanow iec do Putyki.

M inister spraw iedliw ości dozwolił na- 
stępującym  sędziom  powiatowym na ich wła- 
3oe żądania  przenieść się w tym  samym 
obarakterze do innych m iejscow ości: G usta­
wowi L i s z c e  z Nowego S ioła do Wi nn i k ;  
W łodzimierzowi A u g u s t a k o w i  z Putyki 

Prz ym yślan ; Franciszkow i K i e r n i g o w i  
z Brzozowa do B rodów ; A ntoniem u R u s i -  
n ° w i  z Kossowa do Peczeniżyna.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

d e  1 e

L ip  atu. d n ia  2 3 .  w r z e ś n ia .  

N o w a  p r e z y d e n t a  a u s t r y a c k i e j  
g a e y i  zbiegła się z mową w ęgierskie- 

łoź n^ Q̂ ra  skarb u  wygłoszoną przy przed- 
aiu budżetu i obie te  mowy uzupełnia- 

s ta 81̂  nawzaj em- W jednej i drugiej mowie 
twa* t^ 'la.Q80Wy P rze(lstaw iony zosta ł z o- 
ski ° Ŝ  o ieosłan ia jącą  praw dy. W ęgier-

kresi*1111̂ ^61' s^a r^ u uczyn ' ł  to w swoim za- 
z szczegółową dokładnością, p rezy ­

dent a u s tr r ,  i • j  ! • , -"‘lack ie j delegacyt zas nie mogąc
rozwo zić sjg szer0ji0  d o tk n ą ł tej kw estyi 
wpraw zie ogólnikowo ale w tym  sam ym  

u c .u  1 ^0lbe. Mimo wyraźnego sk o n sta to ­
w ania, że stosunki są  chwilowo trudne , u- 
sposo lenie delegaCyj austryack iej a zape­
wne i w ęgierskiej j est tak ie , że naw et s ła ­
bego o g osu nie znajdą dawniejsze u ty sk i­
w ania na  wysokie cyfry budżetu wojennego. 
Ja k  jed n o stk a  mimo najprzykrzejszych .s to ­
sunków m ajątkow ych i szczerego zam iaru  o- 
szczędzania w ydatków na każdym  kroku  nie 
może sobie odmowie kardynalnych  w arun ­
ków bytu tak  i państw a najgorszy nawet

stan  finansów nie może uwolnić od w yda­
tków' n a  insty tucye, bez k tórych  zdałoby się 
zupełnie n a  łaskę  losu. T a dzisiejsza h a r ­
m onia pom iędzy rep rezen tan tam i obu czę­
ści m onarchii co do wspólnego budżetu wo­
jennego powinna w płynąć korzystn ie na 
sprawę handlow o-cłow ą. I  tu ta j także in te ­
res wspólny całej m onarchii górować musi 
nad  partykularnem u korzyściam i i p re teu - 
syam i. Jeżeli obie strony  powiedzą sobie 
ta k  ja k  w spraw ie budżetu wojennego, że 
d la  wspólnego dobra nie można się usuwać 
od ofiar naw et w chw ili krytycznej, to ż a ­
dna strona  nie zechce wyzyskiwać drugiej 
albo grozić środkam i represyjne mi, k tóreby 
tylko zaszkodzić m ogły rozwojowi ekonom i­
cznem u m onarchii jako  całości.

Z poważnego źródła dziennikarskiego 
czerpiem y wiadomość, że w bardzo krótkim  
czasie zajdzie z m i a n a  w w ę g i e r s k i m  
g a b i n e c i e .  B aron W enckheim  będzie p ro ­
sić N ajjaśniejszego Pana, ażeby uw olnił go 
od prezyden tu ry  i pozw olił m u nadal być 
czynnym  tylko w zakresie m in is tra  przy 
dworze królew skim , k tórym  nie p rzesta ł być 
sto jąc na  czele gab inetu . Już  w chwili po­
w ołania barona W enckheim a do s te ru  za­
pewniano, że obejm uje on p rezyden tu rę  ty l­
ko prow izorycznie do u sta len ia  się stosun­
ków parlam entarnych . P rasa  deakistow ska 
w idziała w pow ołaniu tego męża stan u  na 
prezydenta  gabinetu  łaskaw y wzgląd N aj­
jaśniejszego P an a  na stronnictw o, k tóre od 
zaw arcia ugody aż do bieżącego roku było 
panem  stosunków i sytuacyi. M inister T isza, 
którego od początku uw ażano za duszę g a ­
binetu, był zdauiem  ogółu odpowiedniejszym  
kandydatem  na  m in is tra -p rezy d en ta  ale 
D eakistom  spraw iłoby to  może przykrość, 
gdyby zaraz po dokonaniu koalicyi s tro n ­
nictw  s tan ą ł by ł na  czele rządu  ich ośm io­
le tn i zac ię ty  przeciw nik polityczny. Dziś 
stronnictw o liberalne sta ło  się jednolitem  
ciałem  politycznem  a  po ostatn iej mowie 
m in istra  Tiszy w obronie w spólnych spraw  
i interesów  m onarchii n iem a już  śladu  d a ­
wnego antagonizm u, niem a obawy, ażeby 
separatyzm  członków byłego centrum  lew e­
go zerw ał węzły koalicyjne. W obec takiego 
stanu  rzeczy, naw et dzienniki, k tóre  n ieda­
wno do upadłego  w alczyły z m inistrem  Ti- 

| szą jak o  naczelnikiem  lewego ceutrum , o- 
I św iadczają, że będzie to odpowiadać sy tua- 
; cyi i porządkow i rzeczy, jeżeli ten mąż 
s tan u  stan ie  po baronie W enckheim ie na 
czele rządu  peszteńskiego. W itając przyszłe­
go m in istra-p rezyden ta  dzienniki peszteńskie 
żegnają barona W enckheim a z serdecznem  
uznaniem  jego zasług  położonych około u- 
sta len ia  stosunków  parlam en tarn y ch . Gdy 
baron  W enckheim  powołany został do ste­
ru , dość często objawiano pow ątpiew anie, 
czy ten mąż stanu  znany bardzo zaszczytnie 
z w ielu niepospolitych przym iotów ducha i 
ch arak te ru  a  nad to  zaszczycony najwyższem 
zaufaniem  korony alo nie w tajem niczony z 
b liska we wszystkie sekreta  stosunków p a r­
lam entarnych  sp rosta  trudnem u zadaniu 
swojemu. B aron W enckheim  św ietnie p rze­
ścignął oczekiw ania, bo znakom itym  tak tem  
parlam entarnym  i w ytrw ałością pokonał 
wszelkie trudności i w prow adził stosunki w 
nowy okres rozwoju. Kto wie, czy w tej 
chwili inny w ęgierski mąż stanu  byłby się 
w yw iązał z wielkiego zadania równie szyb­
ko i rów nie szczęśliwie. B aron W enckheim  
opuszczając dzisiejsze stanow isko swoje b ę ­
dzie czynnym  w nierów nie szczuplejszym  
zakresie, ale od tąd  n ik t m u nie odmówi 
m iejsca w rzędzie najsym patyczniejszych 
znakom itości politycznych W ęgier.

Ostateczne postanow ienie c e s a r z a  
W i l h e l m a  w s p r a w i e  p o d r ó ż y  d o

W ł o c h  nie zapadło  jeszcze ja k  głosiły  n ie­
dawno niek tóre  dziennik i niem ieckie, ale  zda­
je  się, że w tych dniach  zapadnie ono n ieza­
wodnie. D otąd nie pojaw iła się żadna p rze­
szkoda, k tó raby  ja k  w roku ubiegłym  zwi­
chnąć m ogła cały p lan  w przededniu  wyko­
nania. Stosunki polityczne cesarstw a niem ie­
ckiego pozw alają jego m onarsze w ydalić się 
za g ran icę  naw et na  czas daleko dłuższy a 
zdrowie do tąd  nie daje lekarzom  powodu 
do sprzeciw iania się podróży. Jeżeli w grę 
wchodzić m ają co do tej spraw y także  i s to ­
sunki polityczne W ło c h , to  pewnie chw ila 
obecna je s t bardzo stosow ną do podjęcia 
podróży. W e W łoszech ja k  wiadomo w alczą 
z sobą n ieustann ie  o przew agę wpływy dy- 
plom acyi niem ieckiej i fran cu sk ie j, a  rząd  
włoski z zasady u n ika  każdego kroku , k tó ­
ryby mógł przeważyć szalę na jed n ą  lub 
drugą stronę. Ta ciągła w system  po lity ­
czny u ję ta  cbwiejność rząd u  w łoskiego, n a ­
raża ła  go często i n ieraz  jeszcze narazi 
w przyszłości na chwilowe niezadow olenie 
Paryża albo B erlina . Obecnie jednakże  p a ­
nuje pew ien rodzaj zaw ieszenia broni. Po­
słowie Francyi i N iem iec przy  dw orze w ło­
skim  są zarówno zadowoleni ze skutków 
swojej akcyi, a pod wpływem  ich inform a- 
cyi rządy w B erlinie i Paryżu są uspokojo­
ne. Niemcy zapom nieli już  o niedaw no ta k  
energicznie podnoszonem  żądaniu, ażeby rząd  
włoski za ją ł się n iezbędną reform ą ustaw y 
gw arancyjnej. N a razie  S to lica  A postolska 
nie daje powodu do wznowienia tej sprawy, 
a  wznowienie bez takiego powodu d rażn iło ­
by dotkliw ie poczucie niezawisłości młodego 
królestw a włoskiego. Także i wobec F ra n ­
cyi rząd  włoski obecnie m a u łatw ione za­
danie, gdyż ep iskopat francusk i nie drażni 
go ja k  dawniej o tw artem i listam i paste r- 
skiemi. B iskupi francuscy m ają  te raz  n ie - , 
równie bliższe i wdzięczniejsze zadanie, któ- 
rem  więcej przysłużą się spraw ie katolicy­
zm u niż szeregiem  filipik przeciw  władzom. 
Mamy tu  na m yśli podniesiony już stan o ­
wczo plan  zak ładan ia  uniw ersytetów  k a to li­
ckich we F rancy i.

O rgana s t r o n n i c t w a  o r l e a ń ­
s k i e g o  n ie  przem aw iają dziś tak  stan o ­
wczo za przym ierzem  z republikanam i, jak 
to uważać w ypadało po pierw szym  objawie 
w tej m ierze. Jeżeli dobrze ■ zastanow im y 
się nad  o sta tn ią  mową pub liczną ks. Bro- 
glie, to  przekonam y się, że stronnictw o to  
stoi na tern sam em  stanow isku, ja k  przed 
rokiem , ja k  za czasów T hiersa . — Ciągła 
ehwiejność osłonięta płaszczykiem  um iarko­
w ania, c iąg ła  zmienność w doborze środków 
i sprzymierzeńców, zam askow ana względam i 
na zagrożone in teresa  konserw atyw ne — oto 
cecha mowy księcia Broglie, a więc i dzi­
siejszego program u O rleanistów . Mimo w szel­
kich podejrzyw ań bowiem, że książę Broglie 
nie je s t  dziś rep rezen tan tem  stronnictw a 
orleańskiego, że jed n ą  nogą s tan ą ł już w o- 
bozie bonapartystow skim , cały poważny św iat 
polityczny uważa tego m ęża stan u  za typo ­
wego O rleanistę. W racając do mowy księcia 
Broglie zaznaczam y, że podczas feryj p a rla ­
m entarnych w szystkie stronnictw a francuskie 
objawiły już swoją opinię w sposób demon­
stracyjny. Uczynił to  także rząd  przez u sta  
samego prezyden ta  repub lik i i szefa gabi­
netu. Z estaw iając te  wszystkie m an ifestac je  
niepodobna oprzeć się przekonaniu, że roz­
wój konsty tucyjny F rancyi an i na  krok nie 
postąp ił naprzód od osta tn iego  posiedzenia 
ubiegłej sesyi parlam en tarne j. D eputow ani 
zatem  zgrom adzą się w jesieni w tea trze  
w ersalskim  z tak iem  sam em  hasłem , z j a ­
kiem się rozeszli, t. j. z h a s łem : rozw iąza­
nie Zgrom adzenia i powszechne wybory,

KORESPONDENCYE.
W i e d e ń ,  21. W rześnia.

Z  W ęgierski m in iste r skarbu  p. Ko- 
lom an Szell z jednał sobie sym patye i uzna­
nie większej części dzienników  tutejszych. 
Jego w ykład o stan ie  finansów w ęgierskich 
i o środkach  przyw rócenia równowagi m ię­
dzy dochodami a w ydatkam i, podoba się 
wielu dzienn ikarzom , lecz nie wszystkim . 
Lubo rozchodzi się o program  finansowy, 
a zatem  o spraw ę, w k tórej decydują cyfry, 
z najrozm aitszem i spotkać się m ożna zap a­
tryw aniam i n a  mowę m in istra  Szella. I  ta k  
Nowa Presse chwali otw artość i stanowczość 
program u finansow ego; Presse rozw agę i 
szczerą chęć uporządkow ania stosunków  fi­
nansow ych w W ęg rzech ; Tagespresse m ło­
dzieńczego i krzepkiego ducha, ja k i wieje z 
mowy p. Szella; Yorstadt Ztg. i Extrablatt 
mówią o sław nym  sukcesie, ja k i osiągnął 
w ęgierski m in ister skarbu, i nie w ątp ią  o 
udan iu  się dzieła  reorganizacy i budżetu  wę­
gierskiego. Mniej różowo zap a tru je  się Tag- 
blatt na mowę p. Szella. D ziennik ten , lubo 
wczoraj unosił się nad  program em  p. Szella, 
dziś rozróżnia  w sposób najzim niejszy po­
m iędzy uchw aleniem  podatków  a  ich p łace ­
niem, i p rzypisuje zapał, z jak im  sejm  wę­
g ierski w ita ł mowę p. Szella, nieobojętnej 
okoliczności, że m in ister skarbu  zasady op­
tym izm u politycznego] p. D eaka rozwijał 
na  polu finansowemu Także oba Fremden- 
Uatty i Morgenpost w spom inają o opieszało­
ści W ęgier w p łacen iu  podatków , o k tó rą  
rozbić się gotowe najlepsze p lany  p. Szella. 
N ajw iększą krzywdę w yrządza mowie Deut­
sche Ztg , k tó ra  od niejakiego czasu odzna­
cza się n ienaw iścią przeciw  W ęgrom, i k tó ­
ra  odziera ezpose p. Szella z pięknej jego 
osłony, mówiąc, że treść  w łaściw a nic inne­
go nie znaczy, ty lko zapowiedź nowych po­
życzek i nowych długów. Głos ten  je s t zu ­
pełnie odosobnionym , a  p. Szell może po­
cieszać się poparciem  ty lu  poważnych dzien­
ników, nie m ającem  n a tu ra ln ie  tego znacze­
n ia , co zapał całego sejmu.

Lwowski te leg ram  w dzisiejszej Nowej 
Pressie  trą c i śm iesznością. Donosi o sam o­
bójstw ie „w iernokonstytucyjnego“ starosty  
N. N. J e s t  to po p ro s tu  nadużycie n iego­
dne w yrazu „w iernokonstytucyjny." Rozu­
m iem y i pojm ujem y przyczepianie tego w y­
razu  do godności poselskiej, lecz zb y te ­
cznym i śm iesznym  je s t ten  dodatek, gdy 
rozchodzi się o c, k. s tarostę , skoro niem a
i niemoże być starostów  niew iernych kon- 
sty tucyj obow iązującej. C. k. s ta ro s ta  je s t i 
m usi być „w iernokonstytucyjnym ", t. j. 
w iernym  konsty tucyi, a  choćby był jej 
przeciw nikiem  de lege ferenda, to je s t  to  rz e ­
czą jego sum ienia i p rzekonan ia . W  innych 
k ra jach  koronnych Nowa Presse niezecbce 
wprowadzić tego nowego rozdz ia łu  i p o ­
działu  c. k. s tarostów  n a  „w iernych i n ie ­
w iernych" konsty tucyi, niechaj więc i G ali­
c j i  da pokój. K ażdy u rzędnik  sk ład a  p rzy ­
sięgę na konsty tucyę , więc n ik t niem a p ra ­
wa posądzać tego lub owego s ta ro s tę  o 
krzyw oprzysięstw o. Nowa Presse ro b i począ­
te k  z starostam i, a skończy może z sędzia­
mi, dzieląc ich również na  „w iernokonsty- 
tycyjnycb" i „niew ierno-konstytucyjnycb."

Pisaliśm y wam już o gniewie pewnych 
dzienników i osobistości, z powodu pom yśl­
nego do tąd  p rzeprow adzania  ustaw  w yzna­
niow ych bez w yw ołania zatargów  z w ładza 
kościelną, Tagespresse w ybornie dziś ocenia 
ten  gniew, ośw iadczając, że wielu niemoże 
znieść ustaw  wyznaniowych bez „rozryw ki"
(olme Amuscment). D la  nich ustaw y te m ia-



ły  ty lko o ty le w artość, o ile  rokow ały n a ­
dzieję lub widoki wojuy z kościołem , Lecz 
ludność — zapew nia Tagespresse — nie 
życzy sobie bynajm niej podobnej „rozryw ki" 
kosztem  w ew nętrznego pokoju.

D zienniki u trzym ują  , że un iw ersy te t 
w iedeński nie w ysyła deputacyi na u roczy­
stości w Czerniow cach i ganią z tego po­
wodu akadem ię tu te jszą . Być może, że u n i­
w ersy tet w iedeński, pod naciskiem  opinii 
publicznej nam yśli się jeszcze i przecież 
wyśle swoich reprezentantów .

Sprawozdanie
czynności R a d y  W yd zia łu  krajoicego m  

czas od 1. do 31. S ierpnia  1875.

(Dokończenie.)

Przedłożono Najj. Panu propozycyę w 
spraw ie nadania  galic. miejsc funduszowych 
w c. k. wojskowych zakładach wychowaw­
czych.

Dano subwencyę w kw, 300 zł. w. a. 
na cele restau racy i gr. k. kościoła św. N or­
b e rta  w K rakow ie.

Ze w zględu na  przepisy s ta tu tu  k ra ­
jowego odpowiedziano odmownie na zapro­
szenie, by W ydział krajowy wziął udział w 
uroczystości otw arcia uniw ersytetu  w Czer­
niowcach.

Uchwalono przeprow adzenie śledztw a 
dyscyplinarnego przeciw  naczelnikowi gm iny 
m. Jarosłow ia.

Uchwalono udzielić uczniowi Igo roku 
szkoły gospodarstw a leśnego, M axym iliauo- 
wi Kmiecikiewiczowi stypendyum  w kwocie 
50 zł. na rok szkolny 1874/75.

Uchwalono udzielić W. W ładysław o­
wi T ynieck iem u, profesorowi szkoły gospo­
darstw a lasowego, subwencyę w kw. 100 zł. 
na podróż naukow ą , zaś W u ju . Henrykowi 
S trze leck iem u , d y rek to ro w i, i Zygm untowi 
Romerowi w tym  sam ym  celu kw. 300 zł.

Uchwalono zatw ierdzić ofertę p. W ol­
skiego na  roboty  m alarsk ie  w szkole w ete- 
rynary i na  Szumanówce.

Uchwalono zatw ierdzić deklaracyę k o ­
m ite tu  Tow arzystw a rolniczego w Krakowio, 
k tó rą  się tenże poddaje w arunkom  p o sta ­
wionym przez c. k. M inisterstw o ro ln ictw a 
celem uzyskania subweucyi z funduszów 
Państw a na budowę szkoły rolniczej w Czer­
nichowie.

Załatw iono trzynaście rekursów .
Zatw ierdzono oferty  : Siisskinda na ro ­

boty budow lane na drodze krajowej Skała- 
Czortkow skiej, Kowalewskiego na  dostawę 
kam ienia d la  drogi kraj. z B rzeżan do R o­
h a ty n a ; E lln era  n a  roboty zabezpieczające 
p rzy  moście pod Ś n ia ty n e m ; K hrenpreisa 
na dostaw ę kam ienia  dla drogi krajow ej z 
T arnopola do Z baraża.

Zarządzono ponowną licytacyę na do­
staw ę kam ienia d la  drogi Krzyw cze-Bor- 
szczowskiej.

Załatw iono ostateczny obrachunek z 
Izakiem  Friedm anem  , przedsiębiorcą robót 
budow lanych za r. 1874 na drogach k ra jo ­
wych Stanisław ów  - B ursztyńskiej i Sielec- 
Zaleszczyckiej, po trącając  tem uż kon trak tem  
ustanow ioną grzyw nę za niedotrzym anie te r ­
m inu ukończenia robót.

Udzielono W ydziałow i powiatowemu 
Złoczowskiem u subwencyę 250 zł. na b u ­
dowę drogi dojazdowej do dworca koleji w 
Jez iern ie .

Załatw iono 6 rekursów  w spraw ach 
drogowych przew ażnie z powodu ociągania 
się gmin od obow iązku napraw y dróg m iej­
scowych.

W zięto do wiadomości uw iadom ienie 
c. k. Prezydyum  N am iestnictw a o Najwyż­
szej sankcyi uchw ał sejmowych, którem i n a ­
dano praw o poboru m y t : a) mostowego gm i­
nie i obszarowi dworskiem u w Z em brzy­
cach pow iatu W adow ickiego; obszarowi dw or­
skiem u w W iktorowie pow. S tanisław ow ­
skiego; gminom Podgacia, Mościsk, Rudnik, 
Sokala, Zawady i Woli arłam ow skiej pow. 
M ościskiego; obszarowi dw orskiem u w W y­
gnance pow. Czortkowskiego i Radzie po­
wiatowej D ąbrowskiej na drodze powiatowej 
w S łu p c u ; — b) przewozowego : obszarowi 
dworskiem u w Błaszkow ie pow. Jasie lsk ie ­
go ; —  drogowego : Radzie powiatowej K ra ­
kowskiej na drodze powiatowej Lisieeko-G zer- 
nichowskiej.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k, 
N am iestnictw a, k tórą  uwiadom iło W ydział 
krajow y, że Najj. P an  raczył Najwyższem 
postanow ieniem  z dnia 8. M aja 1875 za ­
tw ierdzić  uchwałę powziętą przez Sejm k ra ­
jow y na  posiedzeniu z dnia 14. Październ ika 
1874. mocą k tórej uznany został zakład  dla 
sporadycznie chorych w szpitalu  św. Ł a z a ­
rza , tudzież oddział syfiilitycznych w szpi­
ta lu  św. P u c h a  w Krakowie za zakłady 
krajowe.

Przy jęto  p lany i kosztorysy na paw i­
lony oddziału chorób w ew nętrznych i paw i­
lon adm in istracy jny  w Krakowie w ypraco­
wane przez I. Ii. Janowskiego.

P rzy jęto  do wiadomości odezwę c. k. 
N am iestn ictw a, k tó rą  uw iadam ia W ydział 
krajowy, że c. k. M inisterstw o spraw  we­
w nętrznych nie uw zględniło zażalenia zw ierz­
chności gm innej B ialskiej w spraw ie obsa­
dzenia posady lekarza  ordynującego przy 
szp italu  Bialskim .

Odpowiedziano c. k. Sądowi miej. del. 
sek, II. że koszta połączone z czynnością 
urzędową z powodu b adan ia  stan u  um ysło­
wego obłąkanych na  K ulparkow ie, nie mogą 
ciężyć na funduszu krajowym i objawiono 
zdanie, że koszta te  powinien ponieść skarb  
Państwa.

c s n

A i i s t r y a - W ę g r y .  Pom iędzy sp ra ­
wami, k tó re  rząd  w spólny przedłoży dele- 
gacyom je s t zdaniem  Pressy  niew ątpliw ie 
najw ażniejszą spraw a nowych dział. Głoszą, 
że w tej m ierze przedłoży zarząd wojskowy 
szczegółowe expose, w k tó rem  objaśni na le ­
życie ca łą  spraw ę i w yłuszczy konieczność 
spraw ienia nowych dział. Co do kwoty żą­
danej na ten  cel, nie m a już najm niejszej 
wątpliwości. Z mowy w ęgierskiego m in is tra  
skarbu  p. Szella, inianej na posiedzeniu 
sejm u węgierskiego w d. i 9. b. m. dowie­
dzieliśm y się , że W ęgrzy m ają przyczynić 
się do spraw ienia nowych dział według sy­
stem u U chatiusa kw otą 2 7 , miljonów zł. 
C ała kw ota po trzebna n a  ten cel wynosi 8 

! m ilionów ; P rzealitaw ia  będzie więc m usiała 
dopłacić 5 '/a milionów zł.

— Prager AbendUatt potw ierdza w ia­
domość podaną przez inne dzienniki czeskie 
i niem ieckie, że N ajj. P an  nie udzielił n a j­
wyższej sankcyi projektowd ustaw y uchw a­
lonem u przez sejm  czeski o budowie i u- 
trzym aniu  dróg dojazdowych do dworców ko­
lejowych.

— N am iestnictw o czeskie nie za tw ier­
dziło w yboru trzech  niedaw no wybranych 
członków rady  zawiadowczej pilzeńskiej k a ­
sy oszczędności.

— Ja k  wiadom o, ośw iadczył w ęgierski 
m in iste r p rezyden t br. W enokheim już w 
chwili objęcia prezydyum , że u rząd  ten  zło­
ży jeszcze w ciągu roku  bieżącego. Pestcr 
Lloyd  donosi obecnie, że Lr. W euckheim  
już w najbliższej przyszłości a na każdy 
wypadek jeszcze przed zam knięciem  delega- 
cyi upraszać będzie Najj. P aua  o dyroissyę. 
D ziennik ten dodaje , że następcą  br. 
W enckheim a będzie n iew ątpliw ie m in ister 
K. Tisza

— N a posiedzeniu sejmu węgierskiego 
w d. 19. b. m. przedłożył m in is te r skarbu  
Szell expose skarbow e. Na początku tego 
posiedzenia przedłożył p. Szell prelim inarz 
budżetu na r. 187G upraszając, ażeby ko- 
m issya skarbow a zała tw iła  tę  spraw ę ja k  
najrychlej. N astępnie  p rzy stąp ił mówca do 
skreślenia położenia finansowego i w skazał 
na to, że pierwszem  i najw ażniejszem  za­
daniem  rządu  i sejm u je s t uregulow anie 
finansów państw a. W tej m ierze je s t  n a j ­
głów niejszą rz e c z ą , ażeby państw o w yda­
wało tylko ty le , ile może. W tym  calu s ta ­
ra ł  się rząd : 1) Zm niejszyć w y d a tk i; 2 ) 
wynaleźć środki punktualnego poboru po- 
da.tków; 3.) podwyższyć dochody państw o- 
w e; 4.) rozw iązać najpilniejsze ag ronom i­
czne kw estye i zająć się ich reform ą. Jed n ą  
z najw ażniejszych spraw , je s t spraw7a ban­
kowa. Mówca je s t z d a n ia , że uregulow anie 
w aluty chociaż nie zaraz, m usi być p rz e ­
prowadzone. Co do rewizyi tra k ta tu  cłowe 
go i handlowego nie może mówca pow ie­
dzieć więcej nad  to, co już w tej spraw ie 
w ypow iedział Tisza.

Przedłożony pro jek t budżetu  stanow i 
pew ną podstawę do przyszłego uregulow ania 
w ęgierskich finansów. W redukcyach p o su ­
nął się rząd  do ostatecznych g ran ic  m ożli­
wości, bo prócz w ykreśleń bardzo znacznych 
dokonanych w budżecie na rok  1S75 zao­
szczędził jeszcze w ordynarium  5,300.000 
a w ekstra -o rdynaryum  3,300,000 zł. razem  
8,600.000 zł. Co do dochodów, zam ieszczo­
ne są w prelim inarzu  ty lko  pewne cyfry. 
B ilans dochodów polepszył się o całych 10 
miljonów, tak , że niedobór n iepokry ty  wy­
nosi ogółem 11 milionów. Do tego zaliczyć 
jeszcze po trzeba 2 ’/a mil. na spraw ienie 
nowych dział, na k tó re  rząd  w ęgierskie b ę ­
dzie bezwarunkowo nalegać i dwa m iliony 
na  utw orzenie insty tucy i inspektoratów7 p o ­
datkow ych, k tóreby zarządzały  bezpośred- 
niem i podatkam i.

N iedobór m usi zniknąć, ale do tego 
potrzeba znacznych ofiar i w tym  celu p ro ­
ponuje mówca nowy ogólny podatek  docho­
dowy. Jeżeli ten  podatek  zostanie uchw alo­
ny! naówczas wynosić będzie cały niedobór 

7 na 1876 r. 8,560 000 zł. M inister zam ierza

znieść zupełnie insty tucyę  egzekutorów p o ­
datkow ych i powierzyć czynności tychże 
organom  adm inistracy i. Zaległości podatko­
we, n ieśc iąg a ln e , zostaną  odpisane a ścią- 
galne, zostaną ściągnięte  z całą  surowością. 
Z nieruchom ych m ajątków  państwowych z a ­
m ierza m in ister sprzedać ty lko  kopalnie 
żelaza i węgla kam iennego. Sprzedaż dóbr 
skarbow ych na konw ersyę 153 milionowej 
pożyczki nie je s t potrzebną.

Z powodu tego exposó pisze Tester 
L lo y d : Szczerze, aż do bezwzględności, od­
słonił nam  Szell najgłębsze tajem nice p o ­
łożenia finansowego i nielitościw ie podał 
nam  gorżką pigułkę t. j. podwyższenie po­
datków . Ale Izbie zaim ponow ała jasność  a 
przedew szystkiem  szczerość, ja.ka c h a ra k te ­
ryzuje mowę m in istra . S tronnictw a uniosły 
się zapałem , dzięki p rzekonaniu , że kiero- 
wuikowi naszych finansów nie zbywa nie- 
tylko na potrzebnej powadze, ale także na 
odpowiednich zdolnościach do pokonania 
w szelkich trudności.

—  B udżet w ęgierski na  rok 1876, 
przedłożony przez m in is tra  skarbu, p .  Szel­
la  na posiedzeniu Izby deputow anych sejmu 
w ęgierskiego w duiu 19. b. m sk łada się
następujących  pozycyi:

P relim inarz  na r o k :
I. W y m o g i. 1876 1875

A. Zwyczajne wy­
datki. złr.

Dwór królew ski 4,650.000 4,650.000
K ancelarya n a ­

dw orna 74.745 74.295
Sejm 878.173 905.173
W spólne w ydatki 27,421.944 27,421.944
P łace w ładz cen­

tra lnych 217.833 234.537
Płace 3,558.071 

68,028.651
2,751.671

Diugi państw a 71,203.648
Kroacya- Sławonia 5,128.600 5,058.946
Fium e 86.930 84,980
Państwowy try b u ­
n a ł rachunkow y 136.000 142.000

Prezydyum  m ini­
strów 312 620 319.180

M inister, na dwo­
rze królewskim 51.063 51.794

M inisterstw o Kroa-
c.ko-Slawońskie 36 340 37.340

M inisterstw o spraw
wewnętrznych 7,549.781 7,636.429

M inister, skarbu 40,761.142 44,394 422
M inisterstw o kom uuikacyi :
a) M inisterstw o 4,187.209 4,895.853
b) Państw , koleje

żelazne 5,676.000 5,876.150
M inisterstw, handlu 10,478.412 10,804.450
M inist. oświecenia 4,012.169 3.924,200
M inisterstw o sp ra ­

wiedliwości 9,871.364 10,488.117
M inisterstw o obro­

ny krajowej 6,025.5S5 6,239.883
Razem 1997142.632 207,195,012

B. Nadzwyczajne w y d a tk i:
W spólne w ydatki 
M inisterstw o spraw

1,597.402 1,597.402

wew nętrznych 17.370 19.214
M inisterst. skarbu 19,089.147 20,724 991

M inisterstwo k om uu ikacy i:
a) M inisterstwo 2,136.000 3,590.000
b) Koleje p ań ­

stwowe 204.500 264.959
M inisterst. handlu 34,500 45.000
M inist. oświecenia 41.500 68.544
M inisterstw o sp ra ­

wiedliwości 155.000 280.000
M inisterstw o obro

ny krajowej 68.863 18.953
Razem 23,344.288 26,609.063

Sum a zwyczajnych
i nadzw yczajnych
wydatków 222.4S6.920 233,801, 075

Operaeye k red y to w e:
W ykupno dziesię­

ciny od wina 3,975.116 3,538.479
K arczow iska 100.000 100.000
Pożyczki loteryjne 1,459.629 1,433,653

Razem 5,534.745 5,072.132

II. I’ o k r y c i  e.
A. Zwyczajne dochody: 

Na pokrycie ko­
sztów wspólnego 
długu państwow.

Fium e
Państ. try b u n a ł r a ­

chunkowy 
M inisterstwo spraw  
wewmętrznych 

M inist. skarbu  
„ kom unikacyj 

Koleje państwowe 
M inist. handlu  

„ oświecenia 
„ spraw iedliw .
„ obrony kraj

45.000
570

1.720

739.933

144, 600
570

1.450

714.
189,666-139 189,115

131.666 
5,676.000 
9,919.945 

4 40.408 
329.908 

64.256

132
5,876,
9,711,

418
255

63

286
,522
738
150
290
838
530
,774

Razem 207,015.554 206,434.748

B. Nadzwyczajne dochody: 
M inisterstw o spraw  

w ew nętrznych 7.576 9.414

5,683
10

5,703.

M inist. skarbu  2,574.017
„ oświecenia 10.500

Razem  2,592.093
Sum a zwyczajnych 

i nadzwyczajnych
dochodów 209,607.647 212,138.

C. Dochody z operacyj kredytow ych 
W ykupno dziesię­

ciny od wina 
R em anenta i ka r- 

czowiska 
Pożyczki loteryjne 

Razem  
B ilans

,856
,500
,770

518

3,975 .110  3,538.479

100 000 
2,779.629

100
1,433
50,854.745 5,072

zł.

,000
.653
fi 32

,012
748

,264
,063

Zwyczajne w ydatki 199,142.632 207,195 
Zw yczajue dochody 207,015.554 206.434 

Nadwyżka 7,872.922
N iedobór — 760,

Nadzwycz. w ydatki 23,344.288 26,609 
W ydatki na opera-

cye kredytow e 5,534.745 5,072.132
Razem  ~  2 8 ,8 7 9 .0 3 3 ^ 3 1 ,6S1A9b

Nadz. dochody 2,592.093 5 ,703.770
Dochody z operacyj

kredytow ych 
Razem 
Niedobór 

Ogólne w ydatki 
Ogólne dochody 
Ogólny niedobór 
Dochód z ogólnych 

podatków dochod. 
Pozostaje niedobór 
Do tego koszta no­

wych dzia ł w o k rą ­
głej kwocie 

Odsetki na założe­
nie fund. kasowego 

Ootatecz. niedobór

6,854.745 5,072.132
902 
,293 
207 
650

9,446.838 10,775.
19,432.195 20,905.

228,021.665 238,876. 
216,462.392 217,210. 
~ T p  5514273 21,665.557

_ 8 ,000.000 —  _
3.559.273 2L665/557

2,500.000

2,000.000 —
8.059.273 21,665^557

S T ie m c y . Od pewnego czasu dzienni­
k i niem ieckie coraz to częściej zastanaw ia­
ją  się nad  przyczynam i wzmagającej się nie­
ustannie  nędzy w niższych k lasach  ludności. 
O rgana nieprzyjazne rządow i w yzyskują ten 
opłakany stan  na  swoje c e le ; socyalistyczne 
piorunują na porządek społeczny; u ltram on- 
tańskie przypisują wszystko złe liberalnem u 
systemowi. W szystkie jednak  zgadzają si§ 
w tem , że olbrzym ie zdobycze wojny fran­
cuskiej wcale nie wyszły na dobre Niemcom- 
„Dlaczego spoczywa nasza fabrykacya ? 
pyta socyahstyczna Yolksztg. — Z kąd pochodzi 
niepom yślny bilans haudiowy V Czemu przy­
pisać rozpuszczenie robotników , zm niejsze­
nie godzin roboczych? Odpowiedź je s t wca­
le p rosta  : oto zagran ica nie zam aw ia n i­
czego u  nas ! Dlaczego ? D latego, że nie p ro ­
dukujem y tak  tanio , ja k  dawniej. A dlacze­
go nie możemy tak  tanio  pracow ać? Ponie­
waż w szystkie a rty k u ły  żywności podsko­
czyły u nas w cenie w dwójnasób. R obotnik 
nie może przeto  tanio pracować A wszyst­
kiem u tem u winna k l ę s k a  m i l i a r d ó w ! "

„Z a is te , dodaje G erm ania , m iliardy 
francuskie nie przyniosły nam  błogosław ień­
stwa, ja k  się to zwykle dzieje u łudzi ubo­
gich , na k tórych nagle spadnie  olbrzymie 
bogactwo. W ina jednakowoż nie leży w tej 
bajecznej obfitości p ieniędzy lecz raczej w 
tem  bajecznie złem użyciu icb. A to złe u- 
życie nie mogłoby było tak  łatw o n a s tą p ić ,  
gdyby g ru n t nie był już naprzód przygoto­
wanym. N asze „liberalne" ustawodawstwo 
ekonomiczne było także przed  r . 1870 do 
niczego; nie zwracano tyiko uwagi na  to, 
gdyż brakło środków do u rządzenia próby 
na  w ielkie rozm iary. Zwyciężona Frauoya 
podała nam  te środki. Próba w ypadła tak, 
że F rancya m ogłaby ze względu na to zrzec 
się w spaniałom yślnie wszelkiego odw etu."

— Petycya socjalistów  o wprow adze­
nie napow rót cenzury, liczy już około 30 000 
podpisów. Petycya ta  je s t  najdosadniejszą u 
zarazem  najzłośliw szą k ry tyką  stosunków 
prasow ych w nowem państw ie niemieckiem-

— Księciu biskupowi wrocławskiemu, 
wyznaczono na  6. P aździern ika term in  do 
ustnego postępow ania przed trybunałem  ko- 
ścielnym  w B erlinie. Nie u lega wątpliwości, 
że biskupa tego spo tka  los arcybiskupa gnieź­
nieńskiego i biskupa paderbornskiego, t. j- 
złożenie z biskupiego urzędu. Schles. Kir d i' 
btatt dowiaduje się z pewnego źródła, ź.e 
rząd  austryacki zam ierza bronić prąw  ks- 
F o rste ra  jako biskupa austryackiego , poze- 
staw iając zresz tą  swobodę rządow i p1'11'  
skiemu.

— W yjazd cesarza W ilhelm a do Me" 
dyolanu  n astąp i z B aden-B aden 3. Paździer- 
n ika. Pobyt cesarza na  dworze k ró la  w ą ­
skiego w M ed/o lan ie , ma trw ać trzy  ^ 0l- 
Uważają już  te raz  za rzecz pewną, że ks- 
B ism arck tow arzyszyć będzie cesarzowi W 
tej podróży.

—  Na obje czie galowym w Rostoa 
20. b. m. w niósł cesarz W ilhelm  n astęp u ją ­
cy to a s t: „Piję na pom yślność 9. korpusu 
arm ii, k tó ry  zupełne moje zyskał dziś za o^ 
wolenie, a ponieważ m eklem burska to zie 
mia, gdzie go znowu ujrzałem , z której P



pochodzi, piję zarazem  na pomyślność i Nie zaniedbam y nic, ażeby niedoświad- 
ziemi i jego domu. W. Ks. W yso- j ozenie naszej m łodzieży otoczyć dobrą ra-

5c tak w wojnie ja k  w pokoju stanowczo 
, Czyniłeś się do powodzeń nowszych cza- 

^  * dzień dzisiejszy udow odnił, że W. 
a y y a o k o ś ć  w troskliw ej pieczy prow a- 
■ . ,es dalej ciężką robotę, k tó ra  najw łaści- 

eJ zdoła u trzym ać także na  przysłość to, 
armia już zdobyła. “ W. ks. M eklenbur- 
. P°dziękował za łaskaw e słowa C esarza 

, Je8° kraju, k tó ry  w iernie stoi przy Cesa- 
A  1 cesarstw ie, i którego m ieszkańcy z 
ij) m iłością przyw iązani są do Cesarza. 
 ̂ ^Wiąty korpus nie zna innej chw ały, jak  

^arbic sobie najwyższe zadowolenie zy- 
jp J16 na krw aw em  pobojowisku, także w 

°Jn przez w ierność i pracę.

^ r a u e y a .  A rcybiskupi i b iskupi fran - 
. cy Wydali dn ia  8 . b. m. list p aste rsk i do 

.] J?ych i duchow ieństw a, w którym  zawia- 
p‘a^  0 utw orzeniu wolnego uniw ersytetu  

f„i aryżu, i wzywają do składek. L is t ten 
°piew a:

R j  »Kochani B rac ia ! O dezw a, k tó rą  wy- 
l;j | eil[1y do w iernych naszych dyecezy j, po­
ste • ?^an3i nam  zosta ła  przez obowiązek pa- 
hłi ^ ’ l ako b iskupi podzielam y z rodzica- 

, rześciańskiem i tro skę  o wychowanie 
°a dzied.

Wy.i ^ !t̂ ura daje ty lko początek a dopiero 
aajvanie nadaje  wykończenie człowieko-

* ' n t0 kieruje wychowaniem narodu, teu 
óma w rękach  jego losy.

|>j Lecz ja k  bywa wykonywanem to wiel- 
^.POBłannictwo wychowania w naszych cza- 
!1Sj 1 jakie przynosi ow oce? Skargi w tej 
L , rze podnoszone są ze wszystkich s tro n ; 
. zkosć nie za trac iła  w prawdzie swoich du- 
l wych zdolnuści , zdaje się je d n a k , jako - 
J  ° lle zaczynały ubyw ać i słabnąć. Szkół 
>(J v Podostatkiem  , wydajem y na nie du- 
.^.Pieuiędzj^ nauczycielom  nie zbyw a ró- 

na wiadom ościach i zasługach, a  prze- 
j„j,‘ Wyniki tego wszystkiego nie odpowia- 

oczekiwaniom.
t ^  system ie nauczania  był b łą d .
'8° dotąd nie uznawano, 

jliż . ^ ePrezentanci F raneyi dostrzegli tego; 
Kj‘ .lcb poprzednicy zajm owali się popra- 
Put*116111 .szkd* ludowych , nasi dzisiejsi de-
* - a n i  zwrócili się do uniw ersytetów . 
4 ali oni środka zaradczego w wolności, 
\fQj^ z8^ d n ia jąc  z a s łu g i, jakie kościół da-

oddawał spraw ie wychowania , m ieli 
• bystrości w poglądzie i pa tryo ty - 

d0 ’ lż nie

któ-

. —  w ahali się przypuścić kościół 
jvł w®PÓludzialu w wychowywaniu naszej 

o«Uię*y. JMonopol państwowy na  tem  polu 
daje pewności p o stęp u ; zw raca on bo- 

PU ^  8w^  uw agę głównie n a  pew ne ty lko
n - ta , przez co więzi dm ha  iuicyatyw y i

mi wszelkie 
j|°zbawia
•°ru metody, według której dzieci m oralnie 
g ł y ^ Qie 2 w iarą  wrychowywać by się mo-

współzawodnictwo. Przy tem
państw o ojców rodziny p raw a wy- 

u rneti ’
^godnie

\ LAs:e wyższe zakłady naukow e, w któ-
wszystkiego u czą , nie nauczają  rzeczy iary.

jeśp i ^ e P0wiUU0 to więc nikogo dziwić,
' biskupi troszczą się spraw ą zbaw ienia 

ta |,Ul i Pobierających nauki na um w ersyte- 
11 Posłannictwo to o trzym ali biskupi od 

W l î U8a lde w' tym  ce lu , ażeby więzić u- 
j j p  y, lecz ażeby od błędów  odprowadzać, 
łjj , was to, rodzice chrześciańscy pracow ali 
{ UP* *4 (la jąc  wolności nauczauia, d la  was 
j ‘ nai pracow ać będą s ta ra ją c  się o prze- 
lv°wadzeuie ustaw y o wolności nauczania, 

ym celu m a być założouy uniw ersy tet 
a r) ż u , fakulte ty  um iejętności ogólnych 

^^raw a 1-° zpoczuą naprzód wykłady, później 
,l oz°ny zostanie fak u lte t medyczuy.
H • . niw ersytet podlegać będzie radzie
fi i 'b isk^’ -W 8b iad  wejdą areybisku-

Postaraliśmy się już o błogosław ień- 
” Q as t§Pcy C hrystusa na ziem i d la  na- 

,i, i PrzedsięWzięcia i prosim y W as, by- 
.w. i • .zy swe m odły z naszem i i uprosili 
i } .U!B a  i k tó ra  jedynie może spraw ić, 

t e  zbaw ienne w yda owoce.

V j u :  w y d a tk T a t e i 7 a -Ue Są d w ° j a k ie g 0  r o ~ 
tydatki

n a  p ie rw s z e  u rz ą d z e n ia  - 
.  .........  u a  s ta łe  u t r z y m a n ie  u n iw e rs y te ­

tu ,  n ia n o w ic ie  Ua p e n s y e  p ro fe so ró w . Na 
lQ o s t ł tn ie  w y d a tk i z a rz ą d z o n e  b ę d ą  r o ­

c z n e  s k ła d k i , j a k  s ię to  ju ż  z b a r d z o  do- 
mym sk u tk iem  p ra k ty k u je  w B elg ii; n a  

^  'ie rw sze  p o m ie sz c z e n ie  u n iw e r s y te tu  o f ia ro -  
'  m ł a rc jb is k u p  P a ry ż a  g m a c h  k a r m e l i c k i ; 

*:®cz g m aih  te n  p o tr z e b u je  r e k o n s t r u k c y i  i  
licznych sd o p ta c y j.

W p łjw y  z  n in ie js z e j s k ła d k i  o b ró c o n e  
O s ta n ą  p jz e d e w sz y s tk ie m  n a  p o k ry c ie  k o ­
l t ó w  p ierw szego  u rz ą d z e n ia .

żywijiy nadzieję, że znajdzie Rię dość 
k a rn y ch , k tó rzy  przyczynieniem  się swo- 

zapew uą trw ały  by t naszem u przed- 
S,§Wziecin Przecież w osta tn ich  czasach po- 

kS^kt zakładów  dobroczynnych , .  na  
. pojed/ncze rodziny daw ały po k ilka
^'lionńw finnOArr.

dą, pomocą i zachętą, a dążyć będziem y do 
tego, ażeby m łodzież nasza zachow ała n ie ­
skalane se rca , godność ch a rak te ru  i czy­
stość w iary.

Przekonanie, że dzieło uasze przyspo­
rzy znacznych korzyści ojczyźnie, zachęca 
nas do podjęcia się w szelkich trudów , ua 
jak ie  przy przedsięw zięciu tem  będziemy 
m usieli natrafić . Jeśli p raw dą je s t, że zwol­
nienie obyczajów i osłabienie w iary były 
głównem i przyczynam i naszych ostatnich 
klęsk  narodow ych, to przyszłość skołatanej 
nieszczęściam i Franeyi spoczywa w zacnych 
usiłow aniach  przyszłych pokoleń, wychowa­
nych w m ęskich p rak ty k ach  cnoty, pracy i 
honoru. L is t niniejszy odczytany będzie we 
w szystkich kościołach w najbliższą niedzielę." 
N astępują  podpisy kardynałów -arcybiskupów  
z Rouen i Paryża, arcybiskupów  z Bourges, 
Sens i Rheirns, biskupów z Meaux, Beau- 
vais, Seez, O rleanu, Blois, W ersalu , C har­
tre s , Troyes, St. B neuc , Soissons, Chalons, 
Bayeux, Yerdun, Nancy, E y reu x , Limoges, 
Nevers i Amiens.

Do p ism a tego p rzystąp ił następnie  
k a rd y n a ł-a re j biskup z Reunes, k tóry  wspól­
nie z innym i biskupam i B reton ii w ydał p i­
smo do swoich dyecezyan w spraw ie zało­
żenia uniw ersytetu  katolickiego w Angers.

— ( Gambetta w Wiedniu). Jed en  z r e ­
daktorów  starej Presse  w iedeńskiej, pan  W. 
L. opisuje w fejletonie tego dziennika swoją 
rozmowę z G am bettą, k tóry , ja k  to  donie 
śliśmy już wczoraj, baw ił dni kilka w W ie­
dniu. „Na k ilka słów uznania i pochwały, 
k tóre  w yrzekłem  o spokojnym rozwoju spraw 
publicznych we F ran ey i —  pisze intern lew tr  
w iedeńskiej Presse — odpow iedział p. G am ­
b e tta  pełną zapału pochw ałą politycznego 
in stynk tu  i ta k tu  swego n a ro d u , k tó ry  nie 
dbając o b łędy  Zgrom adzenia naród, an i o 
niepotrzebne dokuczania rządu , ani o nie- 
lubianyck i n iedołężnych , a  narzuconych 
sobie merów i prefektów  —  daje dowody 
podziw iem a goduego um iarkow ania i spo­
kojnie oczekuje polepszenia po najbliższych 
powszechnych wyborach. Antagonizmowi 
stronnictw , agitacyom  O rleauistów, legitym i- 
stów i bonapartystów  nie przypisuje p. G am ­
b e tta  w ielkiej wagi. O dcienia te  nie w ni­
kają  w głąb n a ro d u , k tórego jedynem  ży­
czeniem  i jedyną potrzebą je s t rząd  libe­
ra lny , troskliw y o dobrą adm inistracyę, do­
b re sądownictwo i dobre drogi. „Zostawcie 
nam  sześć do ośmiu la t  wewnętrznego spo­
koju — mówił G am betta  — a  wprawimy 
św iat jeszcze bardziej w zdum ienie niew y­
czerpanym  zasobem  naszych źródeł m oral­
nych i m ateryalnych". Zdaniem  G am betty  
bouapartyści zaledwie podwoić zdołają liczbę 
swą w przyszłym  parlam encie — stro n n i­
ctwo to  mimo swej ruchliw ości i mimo h a ­
łasu, który spraw ia, uie zdolne je s t opano­
wać kraju . B ouapartyści nie są także w s ta ­
nie w strząsnąć d jscyp liuy  wojskowej. Wy­
padek z adm irałem  La Rouciere je s t 
w jją tkow y. S»m ad m ira ł uie byłby p isa ł 
owego znanego l i s tu , gdyby był w iedział, 
ja k  zostanie tłum aczonym . „Z resztą —  m ó ­
wił dalej Gam beta do swego intervieivera — 
a rm ia  i m arynarka  są to  najlepsze i n a j­
dzielniejsze żywioły całego n a ro d u ; nie m a­
cie w yobrażenia o m oralnym  rozwoju, jaki 
tu  zapanow ał po o sta tn ich  straszliw ych k lę­
skach. A rm ia i flota są dla francuskiego n a ­
rodu świetnym wzorem am bicyi i miłości 
o jczyzny, poddania się potrzebom  i dobru 
k ra ju " . O m arszałku Mac-M ahonie w yraża 
się G am betta jaknajprzychylu iej ; zdaniem  
jego, jeb t to poniekąd dobrze, że m arszałek  
nie je s t politykiem  w właściwem tego słowa 
znaczeniu, gdyż to by go czyniło może jed n o ­
stronnym . O lojalności jego w ątpić nie w ol­
no. Naw et B u ffe ta , którego duie zresztą  
m ają być policzone, broni G am betta  przed 
za rzu tem , jakoby był b o u ap arty -itą ; je s t to 
ty lko zanadto  bojaźliwy i chwiejny polityk. 
Swojej w łasnej republikańskiej party  i ro k u ­
je  G am betta  najlepszą przyszłość. Ani oso­
biste różnice an i radykalna  propaganda nie 
będą tu  przeszkodą. G am betta  spodziewa 
się, że k ra j wyszle do przyszłego parlam en­
tu  olbrzym ią większość posłów  stronnictw a 
lewicy i lewego centrum . R eporter Presse 
pisze w końcu, że p. G am betta  podstarza ł 
się nieco i ociężał, a włos jego już siwieje; 
mimo to exdyk ta to r pełen je s t  jeszcze życia 
i zapału . W iedeń bardzo mu się podobał, 
G am betta był zachwycony rozwojem stolicy 
w ostatn ich  10 la tach .

— Paris Journal (orleanistow ski) po ­
naw ia ośw iadczenie, że O rleaniści w spierać 
będą R zeczpospolitą , której przewodniczy 
Mac-M akou. N ie radzi on m arszałkow i ko­
rzystać z zastrzeżen ia  rew izyi konstytucyi 
p rzed  r. 18S0. K orzystniej je s t usunąć kwe- 
styę rewizyi i porozum ieć się nad trybem  
wyborczym i nad reprezen tacyą  różnych 
g rup  konsty tucyjnych.

I

ouow fianków.
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Turcya. Bitwy w okolicy T rebinii 
stoczone w dniach 18. i 19. b. m., o k tó ­
rych wczoraj na  tem  m iejscu pisaliśm y, m u­
siały isto tu ie  być nader korzystnem i dla po­
wstańców, gdyż ze wszech stron nadchodzą 
wiadomości potw ierdzające doniesienie o 
zwycięztwaeh powstańców, a  ze strony tu ­
reckiej b rak  w szelkich wiadomości. Pow stań­
cy oznaczają cały  ten  szereg dwudniowych 
walk nazw ą bitw y pod Glawskiem. Rozpo­
czął się on 18. b. m. szczęśliwym napadem  
na kolum nę prow iantow ą tu recką  m iędzy 
fortem  D rieno a  T reb in ią , a punktem  cięż­
kości całej akcyi by ła  b itw a pod G lawskim  
Dołem, stoczona tegoż dn ia  po południu  m ię­
dzy wojskam i H usseina Baszy a pow stańca­
mi. —  Ja k  wiadomo, udało  się powstańcom  
najprzód odeprzeć szczęśliwie a ta k  dość s il­
nej kolum ny tureckiej, a następnie  energi- 
cznem natarciem  zm usić Turków  do ucie­
czki. Turcy u trac ili 80 w zabitych, 110 ra n ­
nych, 200 karabinów , 74 szabli i 31 rew ol­
werów. Pow stańcy podają swoją s tra tę  na 
38 zabitych i dość znaczną liczbę ranionych. 
T rzecia potyczka m iała miejsce pod Zabicą, 
pow stańcy w zięli tam  jeńcem  19 Turków. 
Oprócz trofeów wojennych zdobyli pow stańcy 
w tych w alkach znaczną ilość m ąki, ryżu i 
sucharów, dalej około 1000 sztuk bydła, 
k tó re  uprow adzili w bezpieczne miejsce. — 
W szystkie praw ie wsie tu reck ie , przez k tó re  
powstańcy p rzeciągali w zwycięskim pocho­
dzie, zostały spalone i zburzone, wszyscy 
zdolni do broni Turcy wymordowani. Z Ce­
ty n a  donoszą telegraficznie o potyczce pod 
B erduą. Turcy otrzym ali rozkaz przepłoszyć 
powstańców, uw ijających się około tego za­
m eczka. Z robili p rzeto  wycieczkę, lecz p o ­
w stańcy w liczbie 300 ludzi m ieli przez 8 
godzin ta k  uporczywie się bronić, że w re­
szcie załoga tu reck a  po stracie 40 ludzi wi­
działa  się zniew oloną wrócić tam  zkąd 
wyszła.

— Z pola walki w Bośuii donoszą, że 
pop Zarko stoczył tem i dniam i k ilka p o ty ­
czek z wojskami tureckiem i z P riepola  i 
P ljew alja. U zbraja on wszędzie rajasów  a 
dzieci z okolic objętych powstaniem , w ysyła 
na  tery to ryum  serbskie. W szędzie burzy ko- 
m unikaeyę telegraficzną. Zam iarem  jego ma 
być wzniecenie pow stania w S ta re j Serbii. 
Mówią, że rozporządza 3000 ludzi, uzbro jo­
nym i w doskonałe karabiny.

Pod Tiskowaczem, także w Bośnii, s to ­
czoną została 18. b. m. d robna potyczka, w 
której ze strouy tureckiej b ra ło  udział 140 
ludzi, ze strony  powstańców zaś 80. Poległ 
tam  znany ze swej waleczności i bogactw a 
bej tu reck i Kuliuowicz. O bustronna s tra ta  
wynosi 30 ludzi.

S e r b i a .  Ja k  doniosły depesze te leg ra- 
ficzue, odniósł gabinet Ristic.za w skutek  
przy jęcia  p ro jek tu  adresu  większości komi- 
syi na pełuem  posiedzeniu skupozyny z n a ­
czne zwycięstwo. Ze powodzenie to rząd u  
nie m ało kosztowało tru d u  i że przyczyni 
się ono do zw iększenia popularności g ab i­
netu  w kraju , to  rzecz nieulegająca, w ą tp li­
wości. Risticz jed n ak  un ik n ą ł na razie  n ie ­
bezpieczeństw a , że lada  chw ila kw estya 
wojny w łonie skupczyny w ybuchnąć m ogła. 
Jeżeli jak ie  n ieprzew idziane w ypadsi nie 
stw orzą nowych trudności, to w edług o s ta t­
nich doniesień z B elgradu, R isticz dopiero 
te raz  wszedł na właściwy to r polityki, k tó ­
ra  m u najbardziej p rzypada do smaku. Je s t 
on przygotow any na niejedne jeszcze t r u ­
dności, k tó re  spotkają  gab inet jego, jeże li 
będzie chciał uchronić Serb ię  od aw an tu r­
niczych przedsięwzięć. Ponieważ jednak  je s t 
on m istrzem  w tem poryzow aniu, można 
mieć nadzieję, że potrafi on ominąć szczę­
śliw ie w szystkie niebezpieczne szkopuły i 
w yprow adzić Serbię szczęśliwie z k ry tycz­
nego położenia. B ędzie to nie m ałą  próbą 
jego zręczności dyplom atycznej, gdyż Serbia 
wystawiona je s t obecnie na  silny nacisk 
zew nętrzny ja k  w ew nętrzny. N ie masz p ra ­
wie dnia w którym by z pola w alki nie nad­
chodziły do rządu  najusiln iejsze wezwania 
o pomoc i zasiłek  ta k  w broni jak  dowódz- 
cach. Praw ie w ątpić nie można, że n ilega- 
n ia  te  n ie  u stan ą  naw et po uchw aleniu p o ­
kojowego adresu  w skupczynie.

In n a  rzecz, czy uchw ała skupczyny 
położy koniec ciągłem u a od k ilku  dni 
zwiększonem u nalegauiu  polityki wojennej 
Czarnogóry. W idoczna, że jeszcze onegdaj 
nie przypuszczano w C ettyn ii, aby w K ra- 
gujewaczu tak i zapadł wynik dyskusyi ad re­
sowej, jak i dziś pow szechnie je s t  wiadomym. 
OstatDi bowiem num er czarnogórskiego 
dziennika urzędow ego (Pas Ceernogorca wy­
raża  ubolew anie, że adres na mowę tronow ą 
serbską  ta k  długo da czekać na  sieb ie ; 
dziennik  ten  jednak  nie w ątpi an i chwili, 
że S erb ia  w ystąpi czynnie. C zarnogóra je s t 
gotową do wojny i oczekuje jej n iecierp li­
wie. S tw ierdza także , że C zarnogóra i S er­
bia stanowcze już  powzięły deoyzye co do 
Bośuii i Hercegowiny. C iekawi też są w 
B elgradzie, jak  te raz  dziennik  urzędow y 
czarnogórski pogodzi swoje zapatryw ania  i

pozytywne tw ierdzenia z faktycznem  poło­
żeniem rzeczy, wywołanem przyjęciem  a d re ­
su większości.

—  W ażną donoszą wiadomość z B elg ra­
du, że były m in ister wojny P ro tits  zosta ł głó­
wnym adju tan tem  księcia  M ilana, ja k  w o- 
góle, że książę widocznie s ta ra  się  te ra z  
otoczyć ludźm i bardzo sobie oddanym i i 
pewnym i.

—  P eszteńsk i korespondent Oaz. W a r, 
ta k  pisze o R is tic z u :

W  tutejszych kołach politycznych b a r­
dzo nieprzychylnie w yrażają się o serbskim  
m in istrze  spraw  zagranicznych. Z arzucają 
mu, że uigdy praw dy nie mówi i z n iezró­
w naną biegłością in tryguje  na  w szystkie 
strony . Tak samo dzia ła ł T alleyrand , a  na­
wet wielki poeta Byron w podobny sposób 
cechuje dyplom atę, mówiąc w M anfredzie: 

<He must serve who fain would sway—and
[soothe— and sue— 

«And watch all tim e— and pry into all place— 
«And te  a living lie — who whould become 
«A migthy th ing am ougst the mean».

(Służyć musi, kto chce panować i współ- 
ubiegać się, uspakajać, zawsze czuwać, wszyst­
kiego dociekać, żywem być kłamstwem, aby się 
stać wielkim w pośród niskich istot).

Z resztą znam R isticza o ty le  osobiście, 
że i o nim co do celów patryotycznych po­
w tórzyć mogę słowa wielkiego m yśliciela 
Cou3in ’a :  „A 1’encontre des prejuges vulgai- 
res, tous les grands hommes d ’E ta t, ceux-la  
menie q-ui oni pousse le p lu s  loin Vamb4ion 
et me,me le genie de 1'intrigue dans les de- 
tails, ont etc sinceres: ils ont eu une eom ic- 
tion profonde et un  devouement sans bornes 
a, leur cause“.

W tej m ierze R isticz całkiem  podobny 
do Cavour’a, a  jeżeli dziś jeden  z dzienn i­
ków tutejszych podnosi różnicę pom iędzy 
mową tronow ą wygłoszoną w Kragujew aczu, 
a  sceną parlam en tarn ą , k tó ra  dnia 10. S ty ­
cznia 1859 r. odegrała  się w T urynie, jako 
wstęp do oswobodzenia W łoch, to  w rz e ­
czywistości różnica nie jest ta k  w ielka. Ca- 
vour j 1 dnak m iał potężnego sprzym ierzeńca, 
a Risticz m usi działać o w łasnych siłach. 
Mimo wszelkiej dyplom atycznej biegłości, 
niebawem zobaczy się w konieczności p rze­
cięcia w ęzła gordyjskiego mieczem. „La 
tem p o risa tio u , si souveut u tile  dans les 
ternps calm es, perd  les hommes dans les 
tem ps extrem e8“ .

A m e r y k a .  Telegram  doniósł przed 
niejakim  czasem, że p rezydent rzeczypospo- 
litej E cuadora  Dou G arcia Moreno został 
zamordowany. O tym  w ypadku nadchodzą 
te raz  bliższe szczegóły: M orderstwo popeł­
nione zostało d. 6 . S ierpn ia  między godziną 
2. a 3. po południu  na ku ry ta rzu  gm achu 
skarbowego. P rezydent przechodząc k u ry ta - 
rzem  z jednego b iu ra  do drugiego, n ap o tk a ł 
trzech  lu d z i , którzy oddawszy m u naprzód 
głęboki ukłon, napadli nań  z ty lu , przyezem 
jeden, Kolumbijczyk, uderzył nań  z pałaszem  
dwaj inni z rewolwerami. W walce ze sk ry ­
tobójcam i spad ł p rezydent z balkonu na 
plac publiczuy, a ja k  pow iadają, K olum bij­
czyk zbiegł szybko schodam i na dól i zadał 
leżącem u na  b ru k u  prezydentow i k ilka cięć 
gwałtownych. M orderca ten  nazw iskiem  
Faustino Rayo zosta ł na m iejscu zak łu ty  
przez żołnierzy z pobliskich koszar. Dwaj 
iuui m ordercy ra tow ali się ucieczką. Nazw i­
ska ich są M anuel C orrujo i R obert Audra- 
de. P rezydent wyzionął ducha w k ilka  go­
dzin po zam achu; jeden  z adjutantów , k tó ­
ry  słysząc h a ła s , wybiegł ze swojego m ie­
szkania, o trzym ał postrzał. N iewiadomo do­
tychczas , co było powodem tak  strasznej 
zem sty przeciw prezydentow i, m ów ią, że 
była ona wynikiem  pobudek pryw atnej n a ­
tury . Rayo, Kolum bijczyk, by ł daw niej gu­
bernato rem  Napo z k tórej to  posady został 
przez prezyden ta  odwołanym. To go n a ­
tchnęło  do zemsty.

K R O N I K A .
— W y b O r u z u p e ł n i a j ą c y  jednego 

i członka Rady powiatowej w Myślenicach z g ru ­
py większych posiadłości rozpisano na dzień 
19. Października b. r. W ybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem, o godzinie i w łokal- 
nościach wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
k tóre doręczyr wyborcom c. k. Starostw o.

—  P r* ie«I ś l n l i e m ,  koraedya w 5 ak ­
tach Kazimierza Zaleskiego, au tora granej w 
W arszawie komedyi p. n. Z  -postępem, po raz

j pierwszy przedstaw ioną będzie ju tro . Autor ma 
j przybyć z W arszawy na przedstaw ienie.
I * S a m o b ó j s tw o .  W czoraj przed połu­

dniem znaleziono w ogrodzie pod 1. 4 przy 
ulicy Św. P io tra  powieszonego na jabłoni nie­
znajomego mężczyznę. Samobójca mógł liczyć 
la t około 60, był średniego w zrostu, m iał siwe 
włosy i ta k ie  wąsy, a ubrany był w w ytarty  
su rdu t żółtego koloru, płócienne popielate spe-
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dnie w białe pasy, miał na szyi czerwoną, chust­
kę a na głowią stary  filcowy kapelusz. Zwłoki 
zostały przez kom isaryat dzielnicy IV zabrane 
do szpitala.

* Sam obójstwo. Tej nocy otru ł się 
we wlasnem pomieszkaniu pod 1. 32 przy  ulicy 

Łyczakowskiej Henryk Zehetgruber, były nauczy­
ciel w Jarosławiu, żonaty, ojciec dwojga dro­
bnych dzieci. Powód samobójstwa niewiadomy.

* Jiieszcząśliwy w ypadek. W czoraj 
skutkiem usunięcia się ziemi na kopcu Michał 
W ibły, wyrobnik, został tak  mocno uszkodzonym, 
iż dziś rano życie zakończył w szpitalu. Zmarły 
liczył la t 40  i był rodem ze Szczerca.

* Leon K ella , aspirant kolei Karola 
Ludwika, k tóry  zbiegł był niedawno po sprze­
niewierzeniu 350 złr. powrócił wczoraj z Jas 
i zgłosił się tej nocy sam w e. k. inspekcyi 
policyi. Odstawiono go sądowi karnem u.

*** Z a b ó j s tw o .  W gminie Lackie szla­
checkie, w powiecie Tłumackim dnia 12. b. m 
włościanin Nikoła Danylciów z dwoma synami 
swymi Jurkiem  i Iwanem napadł Ju rk a  Osta- 
szowa, przeciw  którem u m iał złość już  prawie 
od roku, na jego własnej sianożęci i zadał mu 
kilka uderzeń w głowę i piersi. W  skutek po­
niesionego uszkodzenia cielesnego Ostaszów 
dnia 16. b. miesiąca zakończył życie. Śledztwo 
karne je s t w toku.

*** M agią śm iercią zginęła dnia 18. 
b. m. 17-letnia dziewczyna Teodozya Bajnówna 
z Małastowa, w powiecie Gorlickim. Zarobku­
jąc  jako najemnica przy dostawie szutru  w 
Gładyszowie za odebraną w Sobotę zapłatę u- 
piła się tak mocno, że powrócić nie mogła do 
domu, i zaniesiona do chaty pewnego gospoda­
rza  w ciągu nocy życie zakończyła. Śledztwo 
karne zostało wytoczone.

*** Z powodu b rak u  nadzoru ze 
strony rodziców utonął dnia 9. b. m. w Mie- 
chowicack wielkich, w powiecie Dąbrowskim 
trzyletn i synek włościanina H ipolita Kędziory, 
wpadłszy do napełnionego wodą wądołu na po ­
dwórzu sąsiada.

— W ycieczk a balonowa. W  Niedzielę 
przedsięw ziął p. Godard w Poznaniu drugą 
wyprawę napow ietrzną, tym razem  bez złych 
następstw . Balon mniejszy od pierwszego za­
wierał około 20 .000  stóp kubieznych gazu. 
Na towarzysza zgłosił się młody kupiec, Polak, 
k tóry  z p. Godardem wzniósłszy się zaledwie 
5 stóp w powietrze zniewolony był wysiąść, 
ponieważ balon nie mógł unieść dwóch tak 
silnych osób. Na jego miejsce wszedł do łódki 
kuzyn francuskiego aeronauty. Balon, nadzwy­
czaj wolno wzniósłszy się w powietrze, szczę­
śliwie spuścił się na ziemię «pod Dębiną* w 
pobliżu klasztoru sercanek.

— B udow a k a n a łó w  m iejskich  
w Londynie, właśnie została ukończoną. 
Kosztowała 50 milionów złr. Ogromna część 
koryt podziemnych przeprow adza nieczystości 
do zbiorników wchodzących w morze. Długość 
sieci głównych koryt kanałowych wynosi p rze­
szło 20 mil geograficznych.

— S zk ielet m am uta w postaci s to ją­
cej, wymyty w przepuszczającej wodę warstwie 
ziemi, znaleziono w pobliżu Birusińskiej staeyi 
pocztowej na Syberyi.

— Ścigani sądownie o zamordowanie 
Ernyego w Peszcie Ignacy i Gothard Rydlowie 
mówią dobrze po polsku, po niemiecku i fran­
cusku. Ignacy liczy la t 45, je s t wzrostu śred ­
niego, silnej budowy ciała, ma tw arz okrągłą 
i czerstwą, zarost ciemnoblond przyprószony z 
lekka siwizną i nosi wąsy i pełną brodę. Go­
thard  Rydel liczy la t 48 je s t w zrostu słusznego, 
tw arz i włosy ma takie jak  Ignacy tylko więcej 
od tam tego je s t szpakowaty, i nie nosi brody. 
Za schwytanie ściganych wyznaczona je s t przez 
sąd peszteriski nagroda w kwocie 2.01)0 złr.

— M ocne trzęsienie ziem i po dwa- 
kroć dało się uczuć dnia 14. b. m. o godzinie 
4  nad ranem w Kragujewaczu, w południowej 
Serbii. W strząśnienia postępowały w kierunku 
z południowego zachodu na północny wschód. 
Znaczniejszej szkody nie zrządziło to trzęsienie.

— Urodzaj winogron w okolicy Me- 
ranu  w południowym Tyrolu ma być w tym 
roku nadzwyczajny. Ogromny też je s t wywóz 
winogron m erańskich głównie do Bawary] i 
Niemiec północnych. Centnar najprzedniejszych 
i wybranych winogron kosztuje na miejscu 5 
do 5 i pół złr., a funt 8 do 9 centów. W win­
nicach samych kupić można funt za C ct. 
U nas trzeba płacić za funt kwaśnych najczę­
ściej winogron węgierskich przeszło 20 ct.

— H m iejscu nowego teatru  na­
dwornego w W iedniu robotnicy przy kopaniu 
fundamentów zajęci natrafili na chodnik pod­
ziemny kilkakrotnie się zaginający a do 80 
sążni długi. Chodnik teu  podziemny pochodzi 
prawdopodobnie z czasów oblężenia W iednia 
przez Turków i służył do przeprow adzania min.

— Suieg z deszczem  pruszył u nas 
dziś rano po godzinie 8 przez 10 minut.

Z m a rły  książę A dalbert ba- 
w a r s k i  był wujem panującego króla Ludwika, 
generał-porucznikiem  armii i komendantem land- 
wery Górnej Bawaryi. Liczył la t zaledwie 47 
i pozostaw ił wdowę, księżnę Amalię, córkę 
zm arłego infanta hiszpańskiego Franciszka de 
Faula, oraz czworo dzieci.

—  Mowa w ieża m orska na austrya-
ckiem wybrzeżu A dryatyku wzniesioną została 
na wysepce Pelagosa. Je st to wieża pierwszego 
rzędu, z daleko widzialnemi sygnałami. W P o ­
niedziałek pierwszy raz zapalono na niej światło.

— k o d e k s  etyk iety. W  dzienniku 
angielskim Globe czytam y: Donosiliśmy nieda­
wno, że przygotowywany je s t międzynarodowy 
kodeks etykiety, który miałby obowiązywać tych 
wszystkich, których obowiązki i stanowisko wy­
m agają stykania się z ludźmi dystynkcyi, cu­
dzoziemcami. Obecnie dowiadujemy się, że już 
kilka mocarstw europejskich zgodziło się na to, 
ażeby znieść wszelkie ceremonialne powitania 
osobiste, nawet w stosunku z monarchami. Tylko 
sztandary narodów mają odbierać ofieyalne sa- 
lutacye.

—  Śm iertelna senność. Niedawno 
wszystkie gazety pow tarzały wieść o pruskim  
ulanie, Polaku, który spi od dawnego czasu. 
Obecnie Kurj. Lub. d o n o si, że i w Lublinie 
zdarzył się podobny wypadek. Pacyentem był 
23-letni Izraelita  Berek B etm an, syn piekarza 
i sam także zajmujący się piekarstwem, w nie­
wielkim domku w Słomianym Rynku pod nr. 
744. Pomimo młodego wieku był już  dwa razy 
żonaty, chorował na w ątrobę i był posyłany do 
K arlsbadu. P rzed pół rokiem , gdy m atka za­
chorowała i pielęgnować go z dostateczną tro ­
skliwością nie m ogła, gdy przytem  doznał ro ­
dzinnych i pieniężnych zmartwień, razu  pewne­
go zapadł w sen g łębok i, z którego pomimo 
pomocy lekarsk ie j, zdołał się ocknąć dopiero 
po dniach ośmiu, z głową napełnioną czarnemi 
myślami. —  »Dla czego mię karm icie? dla cze 
goście mię dotąd nie pochowali? wszakżem ja  
już  um arł!* odezwał się do otaczających. Po 
dwóch czy trzech dniach, znowu zasnął na dni 
kilka. Odtąd co parę dni zasypiał na czas d łuż­
szy lub krótszy. Najdłużej jednak trw ał sen 
o s ta tn i, o którym  dr. Talko pisze co nastę 
pu je : »Betman obecnie pozostaje w śpiączce
czyli hypnotyzmie już 33 dni przy życiu, pod 
trzymywany je s t pożywczemi lewatywami, gdyż 
do ust nic wlać nie można w skutek szczęko 
ścisku. Członkom można dowolnie przydawać 
rozm aite pozy, których śpiący nie zmienia, po 
zowania jednak  jak  przy katalepsyi nie mogą 
mieć miejsca, a to  z powodu praw ie zupełnego 
zaniku mięśni. Czasami rusza rękami, jakby  po­
praw iał co na głowie, kiedy niekiedy roztw iera 
powieki, lecz natychm iast zakrywa gałki oczne 
ciągle zwrócone ku górze. Czucia w skórze 
i w spojówce oka najmniejszego nie ma, nawet 
przy  uklóciach. Fizyologiczne funkeye spełniają 
się bezwiednie. W ycieńczenie doszło do ogro 
mnych rozm iarów : cliory w y g l ą d a  ja k  szkielet
powleczony skórą. Tem peratura zniżona, średnio 
360, tę tno  najczęściej 80, oddech średnio 20 
na minutę. D ziś, 14. W rześn ia , Betman po 
33 dniowem nieprzerwanem spaniu przebudził 
się, wyszeptał, żeby mu poprawiono pierzynę i 
znowu z a sn ą ł, poczem tętno podniosło się do 
132, a liczba oddechu do 36 na minutę. Ob- 
serwacye przy tym osobliwym chorym prowadzi 
dr. Ż y lińsk i, który zapewne w swoim czasie 
ogłosi ją  światu naukowemu«. Kuryer Lubelski 
kończy doniesieniem , że chory 15go b. m. 
umarł.

—  Sam obójstw o artysty. M alarz wło 
ski P ię tro  Vanino, od pięciu la t osiadły w No­
wym Jorku, niedawno w szczególniejszy sposób 
odebrał sobie życie. W  liczniejszem tow arzy­
stwie udał się ua wycieczkę w okolicę miasta 
Zaledwie rozłożono się w cieniu drzew i tow a­
rzystwo znajdowało się w najlepszem usposo­
bieniu, Vanino, znany jako głowa trochę egzal­
towana, p ro sił, ażeby mu pozwolono wygłosić 
wiersz w ojczystym jego języku. Gdy już koń­
czył deklamacyę dobył z kieszeni rewolweru, 
przyłożył do prawej skroni i wypalił. Nierozu- 
miejący języka włoskiego słuchacze mniemali 
zrazu, że artysta  dlatego tylko wystrzelił, ażeby 
efektownie zakończyć swą wysoce nastrojoną 
deklamacyę, wnet jednak  przekonali się, że nie­
szczęśliwy je s t ciężko ranny. W  cztery godziny 
później biedny artysta zakończył życie nie od­
zyskawszy ani na chwilę mowy i tajem nicę sa ­
mobójstwa uniósł z sobą do grobu.

— L o s  w ę g i e r s k i e g o  p o b o r c y  po­
datkowego nie je s t do pozazdroszczenia. Dono­
szą n. p. z Szentcs, że dnia 16. b. m. pewien 
gospodarz zagrożony egzekucyą za podatkową 
zaległość porwał ze ściany dubeltówkę i za­
strzeli! poborcę podatkowego.

— K o n g r e s  d l a  p o m i a r ó w  geogra­
ficznych w E uropie zebrał się po raz pierwszy 
dnia 20. b. m. w Paryżu. Przewodniczył mu 
generał Ilancz. Austryę reprezentow ał astronom 
Oppolzer, Niemej' pp. Peters, generał Beyer, 
Bruhns i B auerufeiud ; Rossy ę generał Forck, 
Yvłochy generał Vechi i m ajor Ferrero , Rumu­
nię pułkownik Barozzi. W kongresie bierze u- 
dział także kilku francuskich uczonych.

— S t a t y s t y k a  M i i l le r ó w .  Pewien s ta ­
tystyk niemiecki, który widocznie nic lepszego 
nie m iał do czynienia, obliczył, że obecnie na 
ziemi niemieckiej żyje nie mniej jak  365.528 
ludzi, k tórzy noszą nazwisko Muller. Każdy 
zatem 73ci człowiek w Niemczech nazywa się 
Muller. Młynarze oczywiście nie zostali zalicze­
ni do tych Miilleró w.

Korrespondencya redakcyi.

W n y . J .  U . w / \ i  i u i u c /.u . Dziękujemy u- 
przejmie; wiadomość jednak zbyt spóźniona i dla 
tego nie mogliśmy jej um ieścić.

Notatki !;ie racko—artystyczne.

>  K s i ą ż ę  b i s k u p  w a r m i ń s k i  nie- 
tylko czeka od lat wielu na grobowiec, lecz 
nawet choćby na prostą tablicę z nap isem , 
w skazującym , że tu  leżą śmiertelne szczątki 
sławnego człowieka.,. - - pisze p. Klemens Kan- 
tecki w Ruchu Literackim. — Od chwili, gdy 
za staraniem  arcybiskupa Wolickiego i księcia 
Ant. Radziwiłła (r. 1829) pochowanego w p ro ­
stej trum nie w berlińskim kościele św. Jadwigi 
autora Pana podetolego, złożono w katedrze 
gnieźnieńskiej, od tej chwili spoczywa w k a­
plicy Potockich (potrzebującej gwałtownie n a­
prawy), że tak  powiem w tajemnicy, jak  gdyby 
ta  wspaniała świątynia wstydzić go się raczej, 
aniżeli nim chlubić powinna. Najmniejszy znak 
nie objaśnia cię o tem, że tu  kryje się m artwa 
dłoń, co za życia tyle św iatła rozniosła po ca­
łej ojczyźnie, jak  szeroka i długa. N ikt prawie 
z obywateli starożytnego grodu nie w ie , że 
tam tejsza katedra mieści w sobie zwłoki gło­
śnego prymasa, a kościelny, gdy go poprosisz 
by ci wskazał grobowiec , ze zdumieniem do­
wiaduje się o tym nieznanymi sobie martwym 
mieszkańcu powierzonego jego pieczj' przybytku. 
Ani n a ró d , ani rodzina dumna z wielkiego 
przodka, ani stróże prastarego gmachu, dostoj­
nicy kościelni, nie zastanowili się nad zgorsze­
niem, jakiem  rzecz ta  przejm uje każdego my­
ślącego wędrowca, dążącego do Gniezna w tej 
myśli, że tu  znajdzie troskliw ą opieką otoczony 
grób Krasickiego.

f D. 21. b. m. u d a ła  się deputacya wy-
| bon-ów B udapeszteńskich, pod przewoduic- 
j twem K arola V aradyego do Fr. D e a k a  

up raszała  go o przyjęcie m andatu poselskie­
go. Deak przyrzekł, iż przyjm ie m a n d a t w 
nadziei, że stan  zdrow ia jego nie dozna 
zmiany.

W Sam obor w Kroao.yi wybrany zosta ł 
ponownie dr. M a k a n e c  posłem na sejm 
kroaoki.

Ncups Fremdenblatt podaje następu ją1' 
te leg ram  z pola w alk i: S p a l  a t o  21. W rze­
śnia (ze źródła słowiańskiego). W Poljky 
stoczoną została zacięta 9-godzinna potyczka. 
Turcy z T rebiuji zostali odparci ze s t r a tą  
150 ludzi, 60 odtylców ek, 25 koni. S tra ta  
powstańców je s t  nieznaczną.

W R a g u z i e obiega pogłoska, że ezęńo 
powstańców  z Popowego pola i Sumy. któ­
rzy niedawno poddali s ię , chwycili ponownie 
za broń

Z B e l g r a d u  te leg rafu ją  20. b. m. 
j Powiodło się R i s t i c z o w  i usunąć z adresu 
! żądanie wypowiedzenia wojny, ale ma ono 
być postaw ione w ta j nem piśmie do rząd). 
Wielu deputow anych dom aga się o g ło sz e n ia  
sejmu nieustającym . Związki z T urcyą przer­
wane. Nie wolno nikom u przebywać granicy-

Nie 3000 lecz tylko 800 K a r  l i  s t ó w  
przeszło na ziemię francuską, jak  dziś do­
noszą z Paryża, 

i P a p i e ż  przyjm ow ał 2 0 .  b. m. rano 
z powodu rocznicy 2 0 .  W rześuia wiele o s ó b  
i reprezentantów  rozm aitych s t o w a r z y s z e ń  

katolickich , tudzież oficerów dawnej arm ’1 
papieskiej. W ielu kardynałów  , między któ­
rym i także kardynał Mac Closkey, wręczyło 
Papieżowi koronę. Papież nie m iał wcale 
mowy, ale ty lko zwrócił się kilkoma słowy 
do obecnych i rzekł, iż n iepotrzeba żadnych 
przeciw - dem oustraeyj , gdyż rzeczy sam® 
przez się u p ad a ją , a  dziś przem inęła j uż 
rocznica praw ie niepostrzeżenie.

G O S P O D A R S T W O  I H A N U E L ,  TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
— Spraw ozdanie tygodniowe lwow­

skiej izbjr handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów  zrealizowauych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 9. do 16. W rze­
śnia 1875 r.

Z b o ż a .  Pszenica 170 fnt. złr. 8 -25 
do 9 ‘5 0 , nowa złr. — •— do — •— . Żyto 
za 160 ft. zł. 5 '75  do 6.50. Jęczmień za i 40 fnt. 
zł. 5 '75  — 6‘25, Owies za 100 ft. złr. 4 '—- do 4 25 
Hreczka za 140 fnt. złr. 6 '25  do 6 '75 . Ku- 
kurudza za 170 fnt. złr. 5.75 do 6 '25 . Proso 
za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o w e .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7 .— do 
8 ’50, opasowy 180 funtów — do — . So­
czewica za 180 fnt. złr. — do — . Fasola 
za 180 fnt. złr. 8-— do 10.— , p stra  za 180 
fnt. złr. —- do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna p rz e ­
dnia za 180 fnt. złr. 36 do 44 , średnia za 
180 fnt. —-•— do — •— . poślednia za 180 
funtów złr. —•— do — •— . Anyż rossyjski 
— do — . Anyż płaski 100 fnt. zł 15 do 1 6 ’50. 
kminek 100 funtów zir. 1 5 '— do 17. N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 9 ’50 
do 10.70. Rzepak letni za 150 fnt. zir. 8 ‘50 
do 9 '25. Lnianka za 150 funt. złr. 7 -75 do 
8 '50 . Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9 '50  do 
10'50. Nasienie kon. za 120 fnt. zł. 6 ' 2 5 — 6-75. 
Chmiel za 100 fnt. złr. 45 do 60. Konopie za 100 
tło — . W ełna za 100 fnt. złr. — do — . P o ­
taż za 100 fnt. złr. 8 '5 0  do 10. Miód za 100 
fnt, złr. 22 do 2 4 ’50. Okowita 80 T ra lle s , 41 
miar gotowa zl. 13 '25 do 13’50. Spirytus 80 
Tralles , 41 Mass na Październik-M aj złr.
13 '— do 13 25, na Październik - W rzesień 
zir. 13’75 do 14‘25, na Lipiec-Sierpień-W rze 5 
sień 1876 rok złr. 14 '50 do 15.

— B o c l i ó d  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k u

rok
Docli. od 10. do 

16. W rześnia 
Dochody od 1 Sty 
cznia do 9 W rześ. 7 ,041.495

R a z e m  7,217.995 58 8 ,804 .861  99

0 \;>, «<ł n ren aktor W l M iy i ł a w

OD ADMINISTRACYI.

1875
złr.

176.500
ct.
35

1874
złr.

184,453
ct.
96

Celem wczesnego usta len ia  stopy " a 
kładow ej, upraszam y o rychle  nadsył-1*11̂  
przedpłaty. N adto zw racam y uwagę sZ% 
uownych pp. Prenum eratorów , że Przeto0" 1' 
naukowy i literacki należy się bezpłatni®  *J 
tylko prenum eratorom  rocznym i półroczu) 
którzy  p rzedp łatę  na G azetę uiszczają z» c* 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  d o  k o ń c a  g r . a 
d n i a  albo za półrocze te j. od I. s t y ° z;i g 
1~ 1- j r  - c z e r w c a ,  lub od 1. l iP .Ł’ado k o ń c a  
k o ń c a  g r u d n i a .  P renum eratorom  uis

r  9 o o r 9 A , n o  Oo i ją c y m  P rz e d p ła tę  ro c z n ą  lu b  p ó łro c z n i  ^  
o 2.0 8,620.4:1)8 u u  j n y CR te r m in a c h  j a k  pow yże j o z n a c z o n o  .

przesyłać Przewodnika b e z p ^ ul
bowiem nie trudność adnn»ls

OSTATNIA POCZTA.
D. 21 b. m. ukonstytuow ał się senat 

na w s z e c h n i c y  0 z e  r n  i o w i e c k i  e j.
Rektorem  wybrany został dr. T o m  a s z -  
c z u k , prorektorem  Euzebiusz Popowicz. 
Na w ydziale teologicznym  w ybrany został 
dziekanem  Mitrofanowicz, prodziekauem  On- 
czul, senatorem  Kom oruszan. Na wydziale 
irawniczym  w ybrany zosta ł dziekanem  dr. 

Schuller-L ibloy, prodziekanem  dr. Kleinwii- 
ohter, senatorem  dr. br. Cannstein. Na wy­
dziale filozoficznym w ybrany został dzieka­
nem dr. W róbel, prodziekanem  dr. Zieglauer, 
senatorem  dr. K ałużniacki.

tu  
ari ‘

możemy
jeżeli już  . . .
cyjna to sam wzgląd na dekom pleB ' • , 
zeszytów Przewodnika, składających ń? 
roezam i ua dwa osobne tomy, stanc#0550 
go nie dozwala.

187)
W teatrze lir. Skarbka.

We Czwartek dnia 23. Wrześ110, 
O s t a t i i i  w y s t ę f  

PANI WANDY DE B(GdAN1

CYRULIK SEWILSKI
Opera komiczna w 2. aktach a 4. o, 

zyka G. Rossiniego,
|» n '  Szir-‘ł  *

)

j P a r y ż ,  2 3 .  W rześn ia .  Agenct 
Havas donosi ,  że agen t  serliski z K ons t an ­

tynopola doręczy ł  dn ia  2 1 .  b. m. Wysokiej 

Porcie  depeszę rządu se rbsk iego , w której 
rząd  ten  uskarża  s i ę , że banda tureckie!* 
m a r o d e r ó w  p rz ek roczy ł a  granice, wpadła do 
Serbii  i z rabow ała  żyw ność  i bydło

J S c lg r a d ,  2 2 .  W rześnia. Przyjęty 
przez S k upczyn ę  adres zaw iera  następują0)' 
ustęp o pow stan iu  l ie rcegow ińsk ien i  Naróu 
g łęboko  jes t  d o tk n ię ty  przelew em  krwi, vVł '  
w ołanym  przez u s taw iczne  cierpienia jc&’° 
braci. Naród  wdzięczny jes t  księciu za 
św iadczenie , że książę będzie sie s ta ra ł  pi'2) '  
czynić do t e g o ,  aby w Bośnii i H e r c e g 0 '  

winie zapanow ał spokój. Naród daje w ty"1 
celu wszystkie  sw e środki d o  dyspozycy* 1 
nie cofnie  się p rzed  żadną ofiarą 
żywi n adzie ję ,  że książę w  w y s o k ie j  sW®J 

m ądrośc i  spełn i  gminie to zadanie.



5
t ły k a z  osób zm a rłych

Od dnia 11. do 20. Września 1875.
I- Lorenz Marya sługa  lat 80 na gruźlicę płuc. 

W itkowski W alenty m urarz 1. 70 na wodną, pu­
chlinę. 3. Petryków  Maksymilian zarobnik 1. 67 na 
Wzdęcie płuc. 4. Pachulicz Regina żona dozorcy 
^ięźniów 1. 28 na suchoty płuc, 5. Banaś Amalia 
‘»na sługi kancelaryjnego 1. 34 na suchoty płuc. 
o- Neumann Jakób  faktor 1. 36 na suchoty. 7. Szle- 
?el Krystyna wdowa po cieśli 1. 77 na uwiąd schył- 
howy. 8. Stopka Jan  zarobnik 1. 25 na suchoty 
płuc. 9. Szułkowska Franciszka bez zatrud ienia 1. 
* na ropnicę lewego podudzia. 10. Damm Antoni 

('erota 1. 9 na durzycę. 11 Kitaj Izak właściciel 
*&aienicy 1.75 n au w iąd  schyłkowy. 12. Gastfreund 
Mojżesz sierota 1. 15 na durzycę. 13. Sępi1; Pauli- 

córka dorożkarza 1. 6 na durzycę brzuszną. 14. 
r^imowska Teresa żoDa stolarza 1. 35 na suchoty, 
h- F ink ler F eiga  żona stręczyciela I. 75 na uwiąd 

'ohyłkowy. 16 P icherek Józef z domu ubogich 1. 44 
?a zapalenie mózgu. 17. Zebereszczuk Michał uczeń 
hcharski 1. 16 na  pęknięcie czaszki. 18. Leszczyń- 

?** Klemens zarobnik 1. 37 na wadę serca. 19. Ro­
siew icz E lżbieta zarobnica 1. 93 na raka macicy.

Korpus E w a kucharka 1. 26. na zapalenie o- 
kzewny.l 21. Leśniowski iFeliks syn cyrulika 1. 6 na 
W iec . 22. Berger Abraham zarobnik 1. £0 na cho- 

r°hg Brigtha. 23. Mond Izaak zarobnik 1. 62 na cho- 
'°bę BrigthR. 24. G ebert Arje faktor 1. 75 na udar 
W g u  25. Piotrow ska Bogumiła pryw atna 1. 75 na

suchoty płuc. 26. Jud ik  M irl żona krawca 1. 30 na 
zapalenie macicy. 27. S tark E ugeniusz c. kr. urzęd­
n ik  1. 24 na gruźlicę. 28. Morecki Salamon faktor 
1. 95 na uwiąd schyłkowy. 29. Biirenfeld Pinkns sie­
rota po szynkarzu 1. 5 na dławice. 30. Lewicka 
M aria artystka dram ytyczna 1. 17 na gruźlicę. 31 
Klimkiewicz Teofil dyurnista 1. 65 na wadę serca. 
32. Lwowski Andrzej emerytowany urzędnik cłowy 
1. 80 na raka na karku. 33. Danyłko Mikołaj dzie­
cko 1. 6- na pęknięcie w ątroby i nerek.

Lwów, dnia 22 W rześnia 1875.

Prsyjechali da Lw ow a.
dnia 22. W rześnia 

H otel Europejski.
Pp. Gracyan Bogusz z Bukowiny. — Feliks 

Różański z Zarzycza. — Józef Skrzyszowski z Se- 
werynki. — W ilhelm W altenberg z Wiednia.

Hotel Źorza.
Pp. Edw ard br. Płazowski 

Alojzy Bocheński z Ottyniowiec. -  
z Krynicy. — Zd-isłsw K rynicki 
Henryk Szeliski z Kozowy.

H o te l A n g ie lsk i:
Pp. A ntoni Reindel zW olicy. — Izydor Gro­

cholski z Oserdowa. — Alfred Stecki z Srodopolca.
H o te l  L a n g a .

Pp. Herzberg Franke! Br. pr. z Brodów.

z Browara. — 
A ntoni Dolski 

z Krynicy. —

Odjechali ze  Lwow a.
dnia 22. W rześnia

Pp. Ks. Dymitr M areukordato do Czernio- 
wiec. — A ntoni hr. Golejewski do Ilarasymowa. — 
A ugust hr. Łoś do Hrebenny. — Kazimierz hr, Ł u­
czyński do Kutkorza. — Jan  hr Tarnow ski do Cho 
rzelowa. — Z ygm unt br. K ónigbrun do Stryja. — 
Leon br. K aetner do Rossyi. — Fel. Bartm ański 
do Tadan. — Jan Malewicz d )  Rossyi, — Walery 
Sam arin do Rossyi. — P io tr Takareff do Berlina.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 23. W rześnia 1875.

Barometr 724.84 mm. Psychrometr suchy -f- ]3'750C. 
Psychrometr wilgotny 12'330O  Próżność pary 10.5 
mm. Wilgoć 91-70. — Zachmurzenie 9 W iatr NW4. 
Ozon 8. Tem peratura pow ietrza -j- 11.0R.

B arom etr opada.

Pociągi koiejjowe. 
Przychodzą do Lwown,

Z  K r a k o w a  : rano o godzinie 5. m inut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 55 (pociąg m ięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C t w a h w h t  . ram o g >dz. 4. min. -  (p-uóiąg 
mięszany); po południu > godz. 3. .niu. f> (po­
ciąg m ięszany); w no , o godz. 10. mm. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S tan isław ow a (przez Stryj wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg jiręsKany):

Z P o d w o ł o o s y a h  (dr; Lwowa na Podzam cze) 
po p o łu d n ia  o godz. ;'poc. min. 3 iąg  m ię­
szan y ); w nocy o godz. m in 55 (pociąg  m ię- 
szany); wieczór o godzinie  10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O i i c h o a z ą  z e  L w o w a
Do K rakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

OBobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg m ięszany); w nocy o godzinie 11, min 
25 (pociąg pospieszny); rsno  o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do F od w ołoozysk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5. (pociąg mięszany), 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

Do G zerniow leo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 60 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisław ow a (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany);

Do Podw ołoozysk (z Podzam cza): w południa 
o godz. 12. min, 26 (pociąg m ięszany); w nocy 
o godz, 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handl. i przem. 
r_  Lwów, dnia 22. W rześnia 1875.

t .  Alicy© safcakę.
Rai. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
iwo w.-czerń.-jas. po 200 zł. nu. k. 

hip. gal. po 300 zł. 
kredyt, galic. po 200 zł. 

m 5. Jttaty «* IWl %l,
te1** kred. gal. 5-prent. w. a. . . . 
I kredyt, gal. 4-pre w. a. . . . . 
jjrjk t, liaty zastawne nowe okresowe.

a bipoteezn. gal. 
oJv nakładu kred. włościańskiego. 

Solnego rolniczo-kred, Z akł. dla Gal. i 
s^kowiny 6-prc .los. w 15 lat. . 

fc. Obitgl a£.
p.^kinUacyjnfi g a l.....................................
g*y^aki krajowe! * r. 1878 po s pr. w».

4 ,  k o s y .  
Krakowa 

* Stanisławowa

holenderek: . .
cesarski . 

£ f« « o n d ’or . . .
£uJ fP 9 ry a ł  roeayjski

rossyjaki srebrny . 
p ” „ papierowy

biioty kasowe .

płacą żąda
zL et 7.1.
219
łS f
241
21G

25 221
139
243
218

86
19
86
92
99

80

9y.)
65

87
19
87
9S

100

90 15 91

86
95? 25

86
93

14
1:4

50
75

*6
?e

5
6 
8 
8 
t

14
vl
89
97
58

K
8
8
9
t

t ii9 i
t

£01 fcn/2 60 *Ł
1

JOB

24
c0
95
18
ti6
5S1/'

płacą żądają
Losy y. r. 1839 cała 

„ ” „ 1839 piąta część
„ „ 1834 pO 950 zł. 4-prC.
p „ 1860 po 500 zł. 5-pre
„ „ 1860 po i 00 zł. 5-crc.

Po&y ciska a r  -------,
Renty Como po 42 lis*, anatr.

1860 po s«t> z i. 6-prc.
*. S3S4 (z pr<u&ią) po »ł.

978— 
r?47. — 
J05.15 
1 i-,} -  
3 IS.75 
134 f 0 
22.—

fi,

Czsch .
Bukowiny
Galicy!
Niisz.oj Auatryi 
Siedmio gro dts 
yrąpA™

?00.- 
85.— 
8*5.— 
93 60 
79.95 
U .25

S

l n ? s  g U e l d y  W i e d  e&a&S&J*
Dnia 2 W rześnia ł«f5 

_ 3. D ł u g  żądają
' 75-lity dług państwa w ba?:ka» . 70 IR 70.25

o 'JffKFGfc M - 73 §0 74 05

Bank Anj^lo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pro. 
Inst. kred. dla hanaiu po *60 zi.
Ki&sso-austr. tow. eskomyt. po 500 zł.
Gal banku hip. po 200 zł. w płata 50 pro.
Gal, banku hanal. i przem. &2C0zł. wpł. 60 pre, 
Gal. zakł. kred. ziemsk. k 200 zi. .
Banku narodowego . . . .
Kol, naddniest. k 200 zł. w Brebr. - 
Auatr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Cos. E lźbisty  po 800 zł- m. k.
Kol. Preszów-Tarń. (węg. cześć) k 200 zł. w areb 
Pół. kolei po 1009 zł. w. a.
Ko!. K&ł. Ludw. po 200 zł. m. k.
J.iwoWt- .■'zera. kol. po »iC»n zł. w. a. w srabr 
Tow. kol, śe*. paAat. no 300 zł. rn.
?ołnd, kok państw, po 300 zł. w.
I, KqU i-. 5 fŁ w arsJtt*.

111 60
2łg.ro 
675.- 
988.—

3 0.— 
177.26

?.T63* 
‘22050 
33 .75 
2 '6 - 
1077

281.— 
348 —
104 8 
113 40 
117 25 
13475 
23.50

101.— 
85.?0 
88 o 0
99.’— 
79 50 
81.5

II i 80
215 0 

6S5.—

930.-
363 
ITT '5

176L- 
2 1 -  
158 25 
8 6 50 
10)

Usśy lozoiamne,
Poważ, austr. xakł. kred. ziem. 5-prc. w arbr. . 
Gal. zaki. k  'a aiam. w K rak. los. w 18 lat 6-prc. 

n n 75 n r n r 7-prC.
« 9 n n ^6 n 5 1 pół

Gal. Io w . kred, w. a. po 4 pro
n n łj PO 5 prC.

Gai. banku hipet. po 3 pro.
Gał. zakł. kred. włość, po 6 proo 
Bank- naród, po 5 orc.
W ęg. tow. ziem. pó £ i pół pre- 

n n 55 PO 5 prC.

OSsilę. a psra&weaa 
Kol. Albrechta k 300 z ł. s-pre. w. a.
Kol. naddniotrzadska k 800 zł. 5-prc. w. a. 
Tow, kol. źel. Praszów-Tarnów iwęg. ozgśó) 

a 300 zł. 5-pro w srbr.
Kol. póła. po 100 z ł. na. k .

„ „ „ 100 z ł. w. a.
Koi- gal Kar. Ladw po 900z ł. 5pro 

ft n n n WHisyl
n Tł n n UL n 

Kol. Iwo w. -czerń, jas- III oniiayl k 390 sł.
®-prc, w srebr.

Węg, gai. kol- & *00 *5. 3-pro, w arbr.

I«oay,
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł. w a, 
C lar ego po 40 zł. m. k.
Tow, ie g l. par. na D aaaja  po soo z i.  na 
K elglaricha po 10 z ł. tn. k.
Losy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palfiego pa 4o zł- m . k . .
?andauya szpit. Arcykalgcia Rudolfa 

sio 60 z ł. m* k .

(za 100 zł.

99.50 99.7'.
93.— 93.5 0
99.50
91.75 9 2 .-
78.i*0 79.
87,— 83.25
92 80 93
9 «Q 100.—

87.24 87.50
92.50 93, —

(i*.a 100 s t )
76,— 76 85
as.— —

100.’- 100*59
94,50

9/ — 97.50
96.50 * -
78 Ul 78.30
72?75 7 3 -

166 — 166.5
25.— 26.—
94; - 95.—
*3.— 13.—
14.75 £5.—
>56.25 36 75
3K. - 86.—
£3.59 14. -
3 6 .- 36 50

St. Genois po 40 z ł .  m. k , . 2i.25 97171
Poż. m iasta Stanisławowa pc 20 zł w a. 15,25 15.75
Poź. T ryest. po 100 z ł m. te. , r 10.50 111.50

n „ „ 50 z ł .  W. a. 56.— 56.50
W aldsteina po 20 z ł. m. k . , 19 50 90.50
W indisehgratza po 20 z ł. m. k . 92,75 93 25

Wekslis (SVa & aalesrtęny)
Amsterdam sa 100 z ł. hol. . 92 85 99 95
Augsburg za 100 z ł. w. p. c  — ’—
Berlin za 100 ta l. . . —
Frankfurt 100 M ark. p. n. 54 40 S4s CO
Hamburg za 100 M, B.
Londyn za 10 ft. szt, . . l i t . 85 111.90
Paryż z» 100 f* . . 44 15 44.ęs

D ukat ces. mon.
„ peł. wagi 

Korona 
20-frankówtea 
Rossyjaki imperyał 
T alar związkowy 
Brefcro .

5 29 50 f«80*—

8.92— 8.92.10

101.85 101.S0

Telegrafowany kurs wiedeński
Dnia 13. W rześnia 1875.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ n „ w arobrze

Losy % 1860 roku 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn 10 fantów szterlingów 
Srebro .
Napoleond’or 
Dukat .
100 Marek

sh Ot
to 10
73 80

112 i 5
9*0 —
?14 10
£11 80
£91 95

8 9 a1 ,
5

55 ? >

n r  m m  W ł

(3626 1 - 3 ) E  d  y  k  t.
L 4635. C. k. Sąd obwodowy w No- 
Sączu podaje do wiadomości, że przy- 

^hsowa sprzedaż realności pod 1. 185 w No- 
j jtti Sączu położonej do Iz rae la  i Mindli 
^^chów  należącej edyktem  z dn ia  12. 

*«i wea 1^15 w Gazecie Lwowskiej num er 
h  152 i 153 z dnia 6., 7. i 8. Lipca 1875. 

p e sz o n y m  na dzień 24. W rześnia 1875. 
°*Pisana na prośby egzekwentów odw ołaną 
2,J«taje.

Nowy S ą c z  11. W rz e ś n ia  1 875 .
O g ło s z e n ie  h o n h u r s n ,

L. 7039. W celu obsadzenia kilku prow. 
j^s?d kom isarzy powiatowych w randze IX.

*sy, i k ilku  prow. posad koncepistów  N a- 
i ,estuictw a w randze  X. klasy, rozpisuje się 
l)ttkius do 8. Października r. 1>.

Ubiegający się w inni swe podania  za- 
P^trzone w dowody kw alifikacji, a miano* 

ęI(;ie w dowody odbytych studyów  praw ni- 
. yth i złożonych egzaminów państwowych 
^ 'e ś ć  w drodze właściwej do c. k. Prezy- 
! ’1m N am iestnictw a.

2  c. k. Prezydyum  Nam iestnictw a.
We Lwowie dnia 21. W rześnia 1875. 

(:ir*73 1 — 3) ®  D i c t.
jL i 3  35842. 33oit ©eiten bcź f. f. £attbe§= 
fhSt'd)te§ in fiemberg, werben aHe Sttnłjaber ber 
fi,ri|nbentlajt:iuo«=Qblii3trtion bes Serwaltung§= 
l^ ie te ś  K rakso, Nr. 092, itber 1.000 ft, 6 . 
)} ' ausgefteUt auf ben 91amen be§ A leksander 
j.°§usz, fanmtt Souponś, beren erfterer ben 1.

18 7 5  unb  ber te tjte  nm  l .  Iłlooember 
j, ^ faUig ift, aufgefo rbert, b am it fie bie ob= 
s J ekf)nete D b tig a tio n  b im ten  3 ^ a l jre n  nom  
gjerfall§tage be§ tejjten G ouponS b i. an t 1 . 
]8°^ ttib e r 1 8 8 3 , ben S o ttpon  ab er nom  1. SRai
. *5 fitłiiłuti £>ti7<viit fi unii %
Sen b innen einent 3 a t) re  6 SBodjen unb  3 
(s^:p com Siage ber te^ ten  Jtunbm adjiu tg  biefes 
ttihr ^ cr »Gameta L w o w s k a 14 re ^ n e n b , 
6 an^ w eiteren  £ o u p o n s  b innen  einent 3 a t;re  
ieb, 0(^ en u n ^ a ^ a 9en x10m 93crfaU§tage eitteś 
fin»U ^eheffenben  £ o u p o n §  red jn e n b , betm tjte= 
jeu t- SattbeS © eric^te urn fo gew iffer nor-= 
l0 3e>i a lś  w ib rtgen fa ttś  n aĄ  obgenannte tt frucfjh 
9at' Uet(tricbenen iJe rm in e  bie bejeicl;nete Dblt= 
i^erbe ^  .to u p o n s  a te  a m o rtif ir t e r t ta r t

^Som f. t. £anbe§  © e r i^ te  
Sem berg am  >0. g u l i  1875.

(B° 36 1 - 3 )  B  d  y  k  t.
2a.A,; V U. k S;;d powiatowy w Turce
nią <a iam 'a  ninie szem iż celem zaspokoje- 

Pr,'tensyi 230 złr. a. w. zpu. odbędzie

się w Sądzie tutejszym  w dniach G Paź­
dziernika, 27. Października i I I . L is to p ad a  
1875. każdą razą  o godzinie 9 przed połu­
dniem , egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej lic y ta c ji realności, pod L. 217. 
w Turcei położonej, dłużniczki E ste r Leibner 
w łasnej, na rzecz Mojżesza S chachter cessyo- 
naryusza Ruchli R oth z tern, iż na p ierw ­
szych dwóch term inach  realność ta  tylko 
za lub wyżej ceny szacunkow ej, zaś na trz e ­
cim także  niżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 złr. w. a., wad um 
60 złr. Reszto warunków  licytacyjnych mo­
żna w godzinach urzędowych w tu tejszo  są 
dowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
T u rk a  dnia 20. S ierpnia 1875.

(3631 1— 3) E  d  y  U t .
L. 2261. C. k. Sąd powiatowy w Z ł o -  

czow ij wzywa Jaw dochę Klim, córkę zm arłe­
go Onyszka Klim w Taurowie, z pobytu n :e- 
w iadom ą, aby się tu  w Sądzie w przeciągu 
jednego roku zgłosiła, oświadczenie do spad­
ku po ojcu podała, bo iuaczej postępowanie 
spadkowe z ustanow ionym  dla  niej k u ra to ­
rem W asylem Smolskim z Taurow a p rzepro­
wadzone będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Kozowa dn ia  1. M aja 1875.

(3502) (Erlttiiutmfje.
® a§  !. fi £anbes= a t§  5Prejjgei'icI)t itt ip rag  

(jat au f a in trag  b e t t  fi © taatSan iuaU fd jaft 
in  ^o (g e  be§ 33efcl)(uffes nom  4. © eptem ber 1875, 
3 . 2 4 .8 1 1  ju  Słec^t e r fa n n t:

S)er 3n(jalt bes Seitantifels mit ber 2luffd)rift 
„Posiiii powstalcum bosenskvm“ in ber 3 exh  
fc^rtft „Poseł 7, P r.d iy“ 3ir. 200 nom 3 i. 
lu g u ft begriiubet ben Sljalbeftanb beó im §. 
302 ©t. ©. bejciclyneten (Bergetjenś gegen 
bie offeuttidje 9łu(je unb Drbnttng, unb mirb 
baljer unter gteic^eitiger 33eftatigung ber oer= 
fiigten 33efc^lagna^me auf ©rmtb ber §§. 489 
unb 493 ©t. Sp D. baś objedine ajerfaljren 
einge(eitet, bie SSeiteroerbrettung biefer ®rucf= 
f^ rif t nerboteu unb bie 5Bernid)tung ber mit 
iyefcitag belegten ggemplare nerorbnet

2)as fi fi £anbe§gerid )t a (s if3reBgeridjt 
in  (f3ra g  (jat au f S tn trag  ber f f. © taatś=  
am naltjcbaft in  g o tg e  beó IBefc^tuffeS nom  8. 
© ep tem ber 1 875 , 3 , 2 5 2 0 1. 511 dieclit e rfa n n t:

© er g n lja tt  b § 3 trtife(ś au f ber 1 © eite 
m it ber 2lu ffd )tif t „ S in e  (jlollijci O ta jjia"  in  
ber geitfd& rift „ $ o l t t i f "  (Stbenbausgabe) 9 ir. 
244 nom  3 © epteitiber 1875 begriiubet ben 
© (jatbeftanb be§ im  §. 65 ad  a ©c, ©. bejei^= 
neten  SSerbrec^ens ber © tb n in g  ber bffem

ttic^en 9iu^e unb  D rb n u n g  im  © tn n e  be§ §. 
3 0 0  © t. © . unb  m irb  bafjer u n te r  g(eiĄjet= 
tig e r S e fta tig u n g  ber nerfiig ten  S efd jlagnaijm e 
au f  © ru n b  ber §§. 4 8 9  unb  4 9 3  @ t. (p. D . 
b a s  objed ine SGerfafiiren eingeleitet, bie 9fiei= 
te rn e rb re itu n g  biefer © rucffd jrift nerbo ten  unb 
bie 23ernid)tung ber m it Sefc^tag  betegten ©£em 
p ta re  nerorbnet.

© a§  f. f. Sanbeś* a is  (pre^geric^t in  
£aibac^ (jat au f S ln trag  ber fi fi © taa tsam n a lt=  
fc^aft m it bem U3efd)(uffe nom  4. © ep tem ber 1875 , 
3a()( 8 3 3 2  © tf ., ju  (liecljt e r f a n n t :

© e r g n tja R  bes tn  ber am  1 . © ep tem ber 
1875 ausgegebeneu  9 łnm m er 199 ber in  £ai= 
baĄ  erfe^einenben f(onerufc^=politifc^en B eh fd jr ift 
„ S lo v e u sk i n a ró d  “ au f ber 1. © e ite  ttbgebrucfi 
ten , m it bem © ite t BS lo v a n  i u a v s t r i j s k i  p a -  
tc i jo t is e m 11 uberfd^riebenen, m it „ C e m a lo p r e -  

j r a ć u n im o „  beginnenben unb  m it „© elbft ift ber 
SR ann" enbeten S e ita r t ife ts , b an n  ber 3 n(ja(t ber 

j in  berfetben D hnum er ber ttamticjjen B ^ttfcbrift 
' au f ber erften © p a tte  ber 3. © eite  norfom m em  

benn © orrefponbenj „ Iz  S u to r iu e  20 . aT g* , be= 
ginnenb m it „ B rz o ja v il som  v a m “ unb  enbet 
m it „ u re d n ik * , begriinben , erfterer b a s  Tlerbre- 
eben ber © tb ru n g  ber bffenttidjeu (Rufie nacb 
§. 65 (it. a  © t @. unb  nad) 2 lrt. I I  bes © e- 
fe(3e§ nom  17. © ejem b er 1862 , 91 © • 93(. 9tr. 
8 fiir  1803 , unb  b as ile rge(jen  gegen bie bf= 
fentficfje 9tu(je unb  D rb n u n g  im  © in n e  bes 
§. 3 0 2  © t. © . leb te re r b as  S e rg e i je n ; gegen 
bie iiffentUdje 9vutje unb D rb n u n g  im  © in n e  
bes § . 3 0 0  © t. © . unb  m irb baljer g e m a | §§. 
4 8 9  unb  493 © t (fh D  bie SB eiternerbreitim g 
biefer © nicffcljrift nerboten.

© as f. f. Sanbes: a(S ijlrefegericbt in 
£aibacb (jat auf 9lntrag ber f. f. ©taatśan-- 
maltfcbaft in jyolge bes 93efd)(uffeS nom 0. 
©eptember 1875, 3a()t 8385 © tf., 511 9fecl)t er= 
f a n u t :

© e r g n l ja t t  bes tn  ber am  2. © eptem ber 
1875  erfdjieiteuen Dłumm er 103 ber ftoneuifdp 
po titifĄ en  3 e itfĄ rif t  „ S l -v en ec“ nom  2. ©ep= 

i tem ber 1875 au f ber erften © eite  ab g eb tu d ten  
£ e ita r t ife (s  »Jud,je in  T a r k i - ,  beg innenb  m it  
„ P o  vsixn o in y k a n e m  sw etu1* u n b  enbet m it 

„ srćn i s t r z e n 8, begrunbe ben © (jatbeftanb bes 
21ergef)enS gegen bie bffentUc^e 9iulje unb  Dr= 
bnung  n a Ą  § 302  © t. © . unb  ber 3 n(jalt ber 
in  berfelben 9h tm m er ber obgebad)ten 3 ettfc§rift 
au f ber 3 © eite  in  ber 2. © p a tte  oorfontnteiD  
ben © orrefponben j „ Iz  K ocev ja  26 . A u g u s ta  
(B og g a  n e s i ) “ , beginnenb m it „ N a s  o k ra ju i  

j g la c a r “ unb  enbet m il „ s e d a ju i  v o d “ , ben 
j © fjatbeftanb bes (OergeljenS gegen bie bffentli 
1 dje -Rulje unb D rb n u n g  nac^ §, 30 0  © t. @. unb

| es roetbe be§^a(6 gem a§ ber §§ . 4 8 9  un b  493  
| S i .  5f5. D . nom  23 . 2Rai 18 7 3 , 9 tr. 119 © t. 
, © . unb ber §§  36 unb 3 7  bes ipreisgefefees 
| nom  17 S e je m b e r  1 8 6 2 , 9 łr. 6 9i* © . SR. 
j nom  g a ^ r e  1 863 , bie SB eiternerbreitung biefer 
' © ru d fc^ rtft nerboten .

© a s  f. f. $ re isg e rid ) t in © p a la to  fiat au f 
1 S ln trag  ber f. f. © taa tsan ro a ttfc^a ft in  fjoige bes 
’ 93eft$(uffes nom  3. © ep tem ber 1875, 3 . 30 0 2  
| ju  9ied)t e r f a n n t :
! © e r S n ija lt  bes 2I r t i f e l§ : m it ber 2Iuf- 
j fc^rift „U  B s.rone d i R o d ic h  e le  i s o le 8 in  

ber 3 e i t f ^ n f t  „ L ’A v v e u ire “ 9 łr . 53 nom  2. 
© ep tem ber 1875 begriiubet ben © fjatbeftanb 
bes 33erge(jenS gegen bie offentliĄ e 9iuf)e unb 
D rb n u n g  nad) 30 u  © t. © .unb  to irb  ba^e r utt» 

| te r  g le id jje itiger 93eftdtigung ber nerfiig ten  ®e=
; f^ ta g n a ^ m e  bte 9B eiternerbreitung  biefer ©rutf= 

fd irift nerboten.

: (3 5 8 3 )
© a s  f. fi £aitbeS= a lś  iprefjgeridjt in  

i)3rag l)at au f l u t r a g  ber f f. © ta a tsa n tn a lf i 
fc^aft in  fyotge bes 3)efd)luffes nom  6. © eptem ber 

: 1875 , 3 . 2 5 0 8 0  ju  9fed^t e r fa n n t:  
i 1. © e r g u lja l t  bes SIrtifiels an f ber 1. 

unb  2. © eite  m it ber SCuffdjrift „® aS  SBaffer 
m ad)ft" itt ber 3 eitfc^rift „ $ o l i t i f "  ('R łorgen= 
ausgabe) 9Ir. 24 4  nom  3. © ep tem ber 1875 be» 
g riinbet ben © tjatbeftanb  bes itn  §. 65  a d  a  
© t © unb in  bem 2 lr t. II. bes ©efetyeś nom 
17. © eyentber 1862, 9 tr  8 9t. @. Ś t ,b e ;e iĄ >  
neten  93erbrec^euS b a  © tim in g  ber 5ffent(icben 

, 9 tu ( je ;
2 . ber in  berfelben -Rumrner au f ber jinei- 

' ten  © eite abgebrm fte 3 lr tife l „© entin je , 24 ten  
atuguft ( p  @.) -■ betn()alten ben © tjatbeftanb bes 
tu  bem § 30 0  © t. ©  bejeic^iteteu Śerge^ettS  
gegen bie offentiic^e 9hd)e unb D rb n u n g  unb  

, roirb balyec u n te r  gteicbaeitiger SBeftatignng ber 
nerfiig ten  9Iefcb(agna()me au f © ru n b  ber §§. 
48 9  unb  193 © t  S)J. D . b as objeftioe (Berfat)- 
rett e ingeteitet, bte Siiletteroerbreituitg biefer 
© rudffi^rift norboten  ttub bie S lernic^tung ber 
m it 2)efcb(ag betegten S pem ptare  nerorbnet.

|  ------------
(3635 ) O g l o s z e u i t ; .

L. 2 k . h. K o m is y a  h ip o te c z n a  p rz y  c. 
k. fcądzie  p o w ia to w y m  u rz ę d u ją c a  z a w ia d a ­
m ia , żo d o c h o d z e n ia  m ie jsc o w e , c e le m  z a ło ­
ż e n ia  k s ięg i h ip o te c z n e j d la  g m in y  Piły  j,0 - 
śo ie le e k ie j d n ia  28 . W rz e ś n ia  1875 . r . ro z  
p o czy n a .

B l i p z e  s z c z e g ó ły  z a w ie r  o g ł s z e .i i-  
p rz e z  z w ie r .c h c o ś ć  g m in n ą .

C h rz a n ó w  d n ia  18. W rz e ś n ia  1875,



6
(3625) © f o w ie s c z e n ie .  \ pierw szeństw a przed w szystkiem i ciężaram i

L . 19617. C. k. S ąd  krajow y jako l ia n - i  aby się zgłosili ze swoimi zarzutam i w c .k . 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re - j Sądzie krajowym  w Krakowie w term in ie 
jestru  d la  spółek handlow ych firmy K urna- j 3 m iesięcznym  aż do dn ia  25. G rudnia 1875 
towski e t Comp., k tó rą  używać będą jako j gdyż inaczej ów Bpis hipoteczny stan ie  się 
właściciele kantoru  wymiany pieniędzy w K ra- j prawom ocnym , z dołożeniem , że przy wróce- 
kowie M ieczysław K urnatow ski i Izydor Hen- j nie w s tan  pierw otny tego term inu  edyk tal- 
m snn  j&ko spólnicy jaw ni z praw em  podpi- j nego jakoteż i przedłużenie tego term inu  
sywania takowej tylko przez M ieczysława ] d la  pojedynczych stron  nie m a miejsca. 
Kurnatow skiego, K urnatow ski et Comp. j K raków  dnia  10. W rześnia 1875.

Kraków 20. S ierpnia 1875. j (3621 1 - 8 )  K  © n  fc u  r  a.
(3639 1 3) O b w i e s z c z e n i e .  * C. k. Izba not.arya.lna Przem ysko-Sam -

L. 17936 C k. S ąd  krajowy niniejszem  : borska ogłasza niniejszem  konkurs na opróż- 
wiadomo czym że wskuteK uchwały c. k. | n jon^ p 0S„<lę c. k. N otaryusza w R adym nie,
s ą d u  Krajowego wyższego z un ia  o. r.ipca * wzywa nb;e ■ h  ^  Q j-  ab

874 d o L . 4656 i najwyższego Sądu z dnia ; 8W0 * śb w £tó '  h J  UJ  U e Q > m w [  
16. Lutego 1875 do L. 1189 na  zaspokoję- 6 u s t_ nQt e ; , a a n e * w jk asa6  ma)| ,  
m e sumy wekslowej prawom ocnym  nakazem  w eci dm  £ w ad łie s ta  ’od trzec!ego
zap ła ty  z dn ia  6 Czerwca 1864 do L. 29026 0g£ 8!£eilia niniejszego konkursu  w Gazecie 
przez Jan a  K a r e w ic z a  przeciw  Zofii Na- u* dowej iW(IW8kieJ  do tuteJszej 0. k . i zby
zarewrczowej wywalczonej sumy ^ 8 o 0  złr■. | £  lnej swoje przełożone instancyo
w. a. z procentam i 6;100 od 2. M aja 1864 t wnje/j,
bieżącem i kosztam i sporu  i egzekucyi 4 z łr . ! . T , , , . _  ,
2 c t 4 złr, 76 ct. 5 złr. 16 ct 17 złr. 17 ! Q , Z  ° \ k * IsbJ ao taryaluej Przem ysko- 
ct. 33 z łr. 91 ct., k tó ra  to  sum a z prz-.na Sam borskiej.
leżytcściam i w drodze cessyi na  Ję tę  L ud- j Przem yśl, 28. S ierpnia 1875. 
rnerer przeszła rehcy tacya  realności pod L. : (3624 1 3) E  d  y  Ił t .

kosztam i sądowemi w ilości 8 złr., 5 złr. 
72 cn t., 4 z łr. 52 c n t ,  1 z łr. 6 cnt., 3 złr. 
17 cnt., 2 z łr. 86 cnt. i 8 złr. 86 cnt. od­
będzie się w dniach 25. P aździernika, 24. 
L ist pada  i 23. G rudnia 1875. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności z gruntam i 
li. 97 i 30 w Zboiskach położonej, sk ła d a ­
jącej się z budynku m ieszkalnego, stodoły, 
ogrodu i pola ornego „k lin“ zwanego dłuż­
ników Józefa i Justyny  Plakidów  własnej. 
Jako cocę wywołania stanowi się cena sza­
cunkowa teiże realności w kwocie 415 z łr  
a jako wadyum  10%  tej sumy t. j. 41 złr. 
50 cnt. Jeżeliby realność ta  na pierwszym 
lub drugim  term in ie  za lub powyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną być nie mogła będzie 
takow a na  trzecim  term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną. Dalsze w arunki tej 
sprzedaży m ogą być w tutejszej reg istra tu- 
rze przejrzane, o tem  uw iadam ia się chęć 
kupienia m ających.

Lwów dnia 14. Lipca 1875.
(3607 2— 3) ^ u n i t a m d w u g .

3 . 11882. 93on ber !. f. ©eneralbtrection 
ber j£af>afregie in W ien juirb ju r Sieferung 
non ©eilerroaaren fur ben S3ebarf ber f. f. Xa- 

i hal =jgaupt= unb Sabaffabrifen im Satjre 1876
?,30li  V  MWWie połosonej PieiweJ egzeku j l .  37061. C. k Sąd krajow y we Lwo- j b i e  Goncurrenj auśgefdjrteben, rooju fd^riftCic^e, 

Nazarewiczowej na.ezącej , przez wj0 wiadomo CZyni i z wskutek podania do j mit einer f. !. Kaffeguittung iiber erlegtes 10
E m anuela  Roińskiego w publicznej licytacyi 
n a b y te j, a  te raz  M arceli R udolt w łasnej, w 
tu tejszym  Sądzie krajow ym  w jednym  te r ­
minie przedsięw ziętą będzie , a  to  pod na- 
stępującew i w arunkam i:

prs.es. 22 Maja 1875.1.27777. uchw ałą tu te j-  j %  Sabium  oerfefjene, geftempelte itnb nerjtegeL
szo sądow ą z dnia 28. M aja 1865. do 1. 27777 te Dfferte bei obiger t. t ©eneralbirectioit in

; na  rzeczJo e laJo lle s , celem  zaspokojenia sum y j Wie;*, IX. SBaifenljauśgaffe 1, langftenS bi§ 6.
j 2000 zł. w. a. zpn. dozwolone zostało  zapowie- J Dftober 1875 12 ttfjr ŚUittagS einjubringen 
; dzenie odpowiedniej części pożyczki w kwo- j finb.

1. Celem przeprow adzenia publicznej sprze- cie 30000 w lis tach  zastaw nych gal. a k c , ; ®ie ju liefernben ©eilerroaaten uitb beren
dąży tej realnością wyznacza się jeden  banku hipotecznego we Lwowie, k tó ra  przez \ beilauftge ©efammtntengen finb.*
te rra in  na 28. P aździern ika 1875 o go- wymieniony bank Karolowi i Mieczysławowi ] 
dżinie 10. przedpołudniem , przy którym  p Hr2elskim w ydaną być ma.

2.

term inie w mowie będąca realność naj 
więcej ofiarującem u także niżej ceny 
szacunkowej w ilości 10921 złr. 9 0 1/* ct. 
w. a. wym ierzonej, k tó ra  także je s t  ce­
ną  w ywołania za jak ą  bądź cenę sp rze­
daną będzie.

Chęć kup ien ia  m ający w inien złożyć do 
rą k  komissyi licytacyjnej wadyum  w

Pow yższa uchw ała doręcza się z m iej­
sca pobytu niewiadom ym  Karolowi i M ie­
czysławowi Parzelskim  do rą k  ustanow io­
nego k u ra to ra  adw. d r. Hryszkiew icza z sub- 
sty tucyą f dw. dr. Balko.

Wzywamy niniejszym  edyktem  pp. Ka-

9 800 kilogram  -haljfpagat 
23.150 „ ^acfelfpagat

2.160 fDIeter ©pagatgeroebe 
1.U 0 „ ©pagatleinroanb.

S ie  natieren SBeftimmitngen iiber bie SSefdjaf; 
fenljeit ber ju  liefernben Slrtifel, bie f. 1. Xa= 
bacffabrilen, fiir weldje fte su liefern fttnb, unb

rola i M ieczysława Parzelskich  aby w nale- bVLeiosut)d,tenben Oflert8= unb ^ontraltśbebingv J bunt k-rtWArtUl hrtł nam m r-*
kwocie 550 z łr  w a  "w aotówce’ lub w ży czasie u  ustanow ionego k u ra to ra , lub f1.’^  “u§ ^ m  fomofil bei bem 1)0. @tpe=kwocie 550 zir. w .a . w gotowce^ lub w J  J , . . . .  . inneso  btte unD ©tooomate ats and) bei aHen 1. 1.
książeczkach ca l. k a 3V oszczędności. asv- tez w okazie osoDiscie hido pr^ez innegoksiążeczkach gal. kasy oszczędności, asy 
gnatach  filii banku nacyonalnego , to ­
w arzystw a kredytowego d la  hand lu  i 
przem ysłu , nareszcie w papierach  publi­
cznych z kuponam i w edług kursu  z dn ia  
licytacyę poprzedzającejo w G azecie

zastępcy się zgłosili, 1 celem  p rzestrzegan ia  
swoich praw stosownych środków użyli, ile że

iifterreidjifdjen £abat;fabrifen, banu bei ben f 
ung. SCabaEfabrifen in  P est, g ran ifta^t unł>

;  © pec iaL S inśroe ife ju
skutk i sobie przypisać b fld j m usieli. I ^ m e n .

Lwów dnia 24. L ipca 1875. | W isn '  am 3’ ©eptember 1875.
(3565 2 3) E  «i y  &  t .

L  i 6 830 C. k. wyższy S ąd  krajowy
ustaw y 

do 
celem

Lwowskiej no tow anego, k tó re  wadyum  (3622 1 3) E  d  y  k  t
najwięcej ofiarującem u w pierw szą trze- ; L 6213. C k. Sąd powiatowy w Bo-?
cią częsc ceny kupna wliczone reszcie ; chni daje niniejszem  dol publicznej wia- to w s k i  podaje w m ysi §§ 14. 1 20. usta  

zas licytu jącym  przez k om isję  ™ roco- ; dom o%  Jże cele^  za8poUojen .a  sumy 100 z .d ? ,# 25’. L ,pca 18V  Nl’ 36 da P-
ne z o s ta n ie . ......................  . 1 , i r . J  r.Aihv ■ Wiadomości pow szechnej, sż te rm in  cel„  , ' , . , . , , , . i złr. zpn. na rzecz Simche Leiby TempleraReszty warunki licytacyjne chęc kupie- . razai* do7.wojona in.  « zgłoszenia praw  i pretensyi z po«Todu z a ­

mierzonego utw orzenia nowego ciała ta b u ­
larnego d la  realności pod 1. k. ) 802/4 w m ie­
ście Kołomyi, w Kołom yjskim  pow iece sądo­
wym i podatkowym  położonej jako też in ta-

xvesziy w « u u * i ucy.acyjuo cnęc aupie- > rozoiąga ei§ dozw oloną już  uchw ałą Z 6. 
m a  m ający zobaczyc mogą w obwieszczeniu L i a i 875 . \  3546 piibi4 !ną egzekucyjną 
z a t r a ta m i  S ą d u p rz y b ite m , oraz w re g is tra -   ̂ sprFzedaż realności dłu"źnika F ranciszka Mą- 
tu rze  są  owej. | d reg0 wł asnej w Buczynie pod nr. 13/34

L w ów , dnia 27. S ierpn ia  1875. i położonej z tym  jednak  dodatkiem , że za wyrn i potozonoj j*ko ««. m ta-
(3612 1- 3 ) E  d  y  k  t .  ! cenę w yw ołania stanow i się kwotę 1457 zł. ^ y 1 A dolfa J a Sei;a za w łaściciela tej re-

L . 19023. C. k. S ąd  krajow y k ra k o w -| 50 cnt. w. a, jako  kwotę szacunkow ą a  nie a l ^ s c ,  pierw szym  tutejszo-sądow ym  edyktem 
ski. w akutek, rozporządzenia c. k. Sądu k ra- kw otę 900 z łr. uchw ałą z 6. L ipca 1875. 1. 
jowego wyższego krakow skiego z dn ia  27. 3546 w a rt. 1. pow ołaną, tudzież, że każdy 
L ipca 1875. 1. 7646 imieniem tegoż i n in iej- chęć kupna m ający złoży jako  wadyum  nie 
szem  ogłasza, że na skutek  prośby Lobia kwotę 90 złr. lecz kwotę !45 złr. 75 cnt.
L andaua  de. praes. 10. W rześnia 1873. 1. 1 wal. austr.
23481 zostało  utworzonem  nowe ciało hipo-1 B ochnia dnia 31. S ierpnia 1875.

z o. 26. Stycznia 1875 L 861 wyznaczony mi 
nął, i przeto w szystkich tych którzy z przy 
czyny istn ienia albo porządku tabularnego  
wpisów odnoszących się do wspomnionego 
c ia ła  tabularnego za pokrzywdzonych się uwa­
żają, niniejszem  wzywa, by zarzuty swe do

teczne dla realności N r. 44 dz. VII. w K r a - ! /n  7 " ------------  i dn“ -3L  G ru d u ,aTl 875 ^ . c- k - Sildzie
kowie na  Stradom iu położonej składającej (362°  W e z w a n i e .  | powiatowym w Kołomyi zgłosili , w prze-
sią  ze 1 5 3 D  sążni 4 stopy 3 cali kw adra- * L- 183. C. k. Izba no taryalna  Przem y-1 ciwnym bowiem razie  rzeczone wpisy mocI UIJOAŁ* i  U V OM I UUIŁŁ «  II   - - — - J ------     4 i , s > .
tow ych, graniczącej od południa  w c z ę śc i; sko-Sam borska podaje do powszechnej wia- ( wpisów księgi grantow ej osiągną, 
z parcelą  N. 1. Leonowi Kleinowi sp rzedaną ! domości, iż c. k. N otaryusz Klemens S tru - \ W reszcie czyni się także uwagę, iż
w części z murena parkanow ym  realności j tbinski z tego zeszedł światu. ! resty tucya lub przedłużanie  term inu  powyż-
N. 9. dz. VII, wysokiego Skarbu własnej, od | W zywamy p rze to  w szystkich, k tórzyby j szego dla stron pojedynczych m iejsca nie ma. 
zachodu z m urem  otaczającym  ogród OO. | z urzędow ania jego na  m ocy, p rzysłużają- | Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
M isionarzy, od północy z re sz tą  parceli N. [ cego im  w m yśl §. 25. ust. not. praw a za-1 Lwów dnia 31. Sierpnia 1875.
2. zaś od wschodu z u licą  D ietlow ską, i że l staw u, do jego kaucyi jakieś pretensye r o - ! .„r _ .  n " .
wedle ks. głów. wykaz dodatk . do Gm. V II. j ścić sobie mogli, by takow e w p rz e c ią g u ! ^ 556 2 ® « * w .e » * e * c n le
pag. 340 n. 1 haer. na podstawie kon trak tu  | szeóciu miesięcy, do te j c. k. Izby nat&ry&l- | ^304 W dniach 6 . P a ź d z i e r n i k a  2.
kupna i sprzedaży dto  Kraków  4 Czerwca i nej zgłosili, gdyż w przeciw nym  razie  p o ! 1 11* L istopada 1875 odbędzie się w tu te j-
1871 między M ajerem  Stogerem  a B eri chem j upływ ie tego te rm in u , bez w zględu n a  ich .! saym Sądzie powiatowym przymusowa pu-
i Salam onem  braćm i Freylicham i zaw artym , j pretensye, zezwolenie na w ydanie papierów  
następn ie  na podstaw ie kon trak tu  kupna i j w artościow ych i dokum entów  hipotecznych i 
sprzedaży m iędzy tem iż Freylicham i a  J o a - : na w ykreślenie kaucyi udzielone będzie, 
chim em  From m erem  i Lobłem i Landauem  j Z c. k. Izby notaryaluej Przem ysko- 
d tto  7. S ierpnia  1872 zaw artym , dalej na ‘ Sam borskiej
podstaw ie deklaracyi d tto  28. S tycznia 1873 j P rz e m yśl dnia 28. S ierpnia  1875. 
wystawionej przez Salam ona i B enscha I  r e y - | *
lichów, wreszcie na  podstaw ie umowy d tto  j (3628 1— 3) Obwieszczenie.
10. W rześnia 1872 między Joachim em  From - ] L , 4377. C. k. S ąd  powiatowy w Ry 
m erem  a  Lóblem Landauem  zaw artej i j manowie odbędzie 8 . L istopada, 13. G rudnia 
n a  mocy poświadczenia M agistratu  M. K ra - j  1875 i 10. S tycznia  1876. o godzinie 10- 
kowa z dn ia  7. S ierpnia  1873. 1. 12052 p o b ra n o , celem śc iągn ięc ia  dla D m ytra  Tym - 
u tw orzeniu nowego ciała tabu larnego  d la  r e - |  czyka w ierzytelności 71 złr. przymusową 
alności pod 1. 44 w Krakowie dz. VII. S tra - sprzedaż rea lności w łościańskiej, c ia ła  tabu- 
dom, Lóbel L andau  w stanie czynnym za i larnego  niestanow iącej, w K róliku polskim
w łaściciela powyższej realności a  wedle pag. j L. kons. 47 i 48. rep. 65. położonej dłuż
825 n. 1 on. w stan ie  biernym  tejże realno- j n ik a  P io tra  P y tla  w łasnej, w drodze licyta-
ści jako  dawny c iężar przed  wszystkiem i i; cyj. Cena szacunkow a realności 130 złr.
w ierżytelnościam i na  rzecz sąsiedniej realno- \ wadyum  100/0. R eszta w arunków , a k t opisa-
ści pod 1. 9 dz. V II. położonej te j treści, iż ; — 2 ------ '   £  ‘----------—
właściciel realności pod 1 44 dz. V II. je s t 
obowiązany utrzym ywać w dobrym  stan ie  
m ur graniczny zasłaniający widok z realno­
ści pod 1. 9. dz. VII. n a  ganki i kloaki re ­
alności pod 1, 44 dz. VII. zain tabulow any
 .1 X -------      ii  ■ i r , r i “

n ia  i ocenienia m ogą być p rze jrzan e  w Są­
dzie.

R ym anów , 22. S ierpn ia . 1878.

(3630 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5240. C. k. S ąd  powiatowy m d. S.

został, oraz wzywa wszystkich, którzy by j II. we Lwowie podaje do publicznej wiado 
się  uw ażali pokrzywdzonymi w swoich p ra -  i mość , że celem zaspokojenia na rzecz R a­
wach przez powyższy spis hipotecznych lub cheli Bycz kwoty 80 złr. wraz z 60/0 odset- 
przez w pisanie dawnego c iężaru  z praw em  kam i od d n ia  17. Czerwca 1871 bieżącem i,

bliczua sprzedaż realności pod 1. 94 w Są- 
siadow icacb położonej dłużników B łażeja i Ka­
tarzyny  Pyrzyk w łasnej, ciała tabularnego nie- 
stauow iącej, celem  zaspokojenia należytości 
Z ak ładu  kredytow ego włościańskiego w kwo­
cie 250 z łr. względnie 239 zł. 80 ct. w a.

Cena wywołania 500 z łr
W adyum  50 złr- w. a.
P rzy pierw szych dwóch term inach  re ­

alność ta  tylko za, lub wyżej ceny wywoła 
nia, przy trzecim  także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę w arunków wolno w tu tejszej re- 
g is tra tu rze  przejrzeć.

Z  c. k. Sądu powiatowego.
S tarasó l 4. W rześnia 1875

(3557 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2365 W dniach 6 . Października, 

2 . i 19. L istopada 1875 odbędzie się w tu tej 
szym sądzie powiatowym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 129/49 w Są 
siadowicach położonej d łużnika B łażeja Krzy- 
s-tanow icza w łasnej, ciała tabu larnego  nie 
stanow iącej, celem zaspokojenia należytości 
zak ładu  kredytow ego w łościańskiego w kwo­
cie 200 zł r. względnie 191 z łr . 84 ct. w. a.

Cena wywołania 500 złr.

W adyum  50 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach  re ­

alność ta  tylko za lub wyżej ceny wywoła­
n ia  przy trzecim  także  niżej takowej będzie 
sprzedaną.

R esztę w arunków wolno w tutejszej re- 
g is tra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
S tarasó l 4. W rześnia 1875.

(35£

s -8-a O 
- § £
8 erN 
^  *

(3613 2 -3 ) E d y k t .  L. 4621-
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

niew iadom ych z życia i miejsca pobytu wie­
rzycieli hipotecznych dóbr Siółkowej w po­
wie ie  Grybowskim  położonych pp. Julig 
z Hoschów Gomberg, Em ę Hosch, Karolinę 
H osch, J ó « f a  Hoscha, Augelę Hosch, Ale­
ksandra  Ho8- ha, Anielę Hosch, R ainera Ho- 
scha, F ranciszka Nowaka, Józefinę Hinner, 
niniejszym edyktem , d la  przestrzegania  praw 
swych zaw iadam ia, że c. k. komisya d la  wy- 
kupna gruntów  pod budowę kolei żelaznej 
Tarnow sko-Leluchow skiej, złożyła do depo­
zytu tutejSKo-sądowego, po uiszczeniu zale­
gających w kwocie 1443 złr. 9 6 %  cllt- w a ’ 
podatków , resz tę  ceny kupna w kwocie 
*2491 złr. 281/ cak  wal. aust. za odstąpioną, 
przez p. F erdynauda H o3ih a  z obszaru dóbr 
Siołkowa przestrzeń  3 morgów 447Q  sążni 
pod budowę rzeczonej kolei i że dla tych 
wierzycieli ustanow iono k u ra to ra  w osobie 
p. adw okata dr. Ja rosza  z Nowego Sąc*a >. 
wzywając takow ych, aby się względem tej 
sprawy z rzeczonym kuratorem  porozumieli* 
łub też innego zastępcę sobie wybrali, iQa" 
ezej by skutki swego zaniedban ia  sam i so ­
bie przypisać musieli.

Newy Sącz dn ia  21. S ierpn ia  1875.

(3629 2 — 3 E  d  y  k  t .
L. 41420. C. k . Sąd krajow y L w o w sk i 

oznajm ia niniejszem, iż uchw ałą z dnia 19. 
K wietnia 1873. 1. 9462 wezwano spadkobier­
ców Józefa  U lenieckiego, sźeby w przeciągu 
cmi 60 praw a swe do m asy depozytowej pod 
nazwą „Józef U łeniecki i wierzycieli dobr 
Bylice“ zgłosili i należycie wykazali, gdyż 
w razie przeciwnym depozyt ten funduszowi 
zapadłości wydanym zostanie.

D la niew iadom ych z życia i m iejsca p o ­
by tu  W incentego Ulenieckiego i spadkobier­
ców Józefa U łenieckiego, jak o to ł Pauliny, 
Felicyana, Domieeli i  L or6ty  Ulenieckich. a 
wrazie ich śm ierci ich  rów nież niew iado­
mych spadkobierców, ustanaw ia się rów no­
cześnie ku ra to r*  w osobie adw. d r  Grego- 
row ieza z suhsty tucyą adw. d r  Majerskiego 
i tem uż kuratorow i przeznaczoną dla kuron- 
dów wyż wymienioną uchwałę się d> ręczą 
wzywając zarazem  tych ostatn ich , ażeby 
ustanow ionem u kuratorow i potrzebną w n i­
niejszej spraw ie inform acyę udzielili*

Zj c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia  4. W rześnia 1875.

(3566 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 16.831. C. k. wyź-tzy Sąd krajowy 

lwowski podaje w mvśl §§. 14. i 20 ustawy 
z dnia 25. L ipca 1871 JSr 96 dz. u. P- 
wiadomości pow szechnej, iż term in  celem 
zgłuszem a praw  i p retensy i z powodu za­
mierzonego utw orzenia nowego ci»ła tab u ­
larnego dla realności pod 1. k. 840 top- 
1911/1236 a  su b re p  1278 w mieście Kołomyj* 
w Kołomyjskim powiecie sądowym i podatko-
wyru położonej jako też intabulaoy1 .
cyussa Sas Parfanow icza za w łaścic iela
realności, pierwszym tutejszo s ą d o w y m  e ° y  
ktem  z dn ia  3. Lutego i 875 L- 
znaczony m in ą ł, i przeto w s z y s t k i c h  y
którzy z przyczyny istn ienia lub^porzą.
abu larnego  wpisów odnoszących się 

wspomnionego c iała  tabularnego  *a pokrzyw­
ionych się uważają, niniejszem  wzywa, by 

zarzuty  swe do dnia 31. G rudnia 1875 w łą­
cznie w c k. Sądzie powiatowym w Koło 
JJjyi zgłosili, w przeciwnym bowiem razi'; 
izeezone wpisy moc wpisów księgi gruntowej 
osiągną. 6

W reszcie czyni się  tak że  uwagę* 
resty tu cy a  lub  przedłużenie term inu  powyż­
szego d la  stron  pojedynczych m iejsca nie ' 

Z c. k. wyższego S ądu  krajowego* 
Lwów dn ia  31. S ierpn ia  1875.

(3615 3 —3) © to w ie s itc z e ttl® -
L. 165. O. k. Sąd powiaWw? jadc*

ź&nkowic&eh, podaje do powszechnej w’ , j
mości, że celem ściągnięcia w! f f Ẑ 6 w a. 
Anny S elzer w kwocie 44 zł* 80 ct*

opi
wej registraturze przejrzane.

Niźankowice, dnia 30. Lipca 1875.

Ni*

t ,]!!}' 0db«dzie 8'9 publiczna sprzedaż go- 
spoaarst«a gruntowego włościańskiego podciała   -
i. ia. ]3 0  W Tłiiih P '’
tobuU rneen  f r0W Irach położonego  
a. osz-icn5 Q steuowiącogo, n a  280 zł* w.
ździera ika  T J 0 fw trzech  term inach d. Pa-

„  % oi“ d a  ■ '7- G r“d r J  1870
* ^  0  godzinie 1 0  przed  południem

cunkowaQ280yz ł . ° t a ia  Stan° 'Vi^ndyum wynosi loo/0 ceny szacunkowej 
isflT*{fS*̂a War°uków licytacyjnych ski

1 OSi:acowania m ogą być w  tusądo

9
10
1]
12
ia
14
15
16 
1]
16
i£
2C
21
22

24

26 
21 
26 
26 
36 
3] 
3 i 
31 
34
3E
36
31
36
36
4(
41
45
4-
4<
4!
4(
4'
41
4<
5 (
5
5!

01
5i
5'
51
5|
6l

6 ;

G-
6i
6i
6
G:
6'

1C
1C
U

t



(3534^2- 3) E  d  y  h  t .
Ł. 43459. Lwowski c. k. Sąd krajowy podaje niaiejszem  do powszechnej wiadomości, 

ze w rządowym tutejszym  U rzędzie podatkow ym  jako depozytowym, następujące niegdyś 
U agistratualne masy więcej ja k  30 la t przechowane s ą :

A ndrusiewicz Jakób  
Autoszewski W acław  .
Bielecki Jędrzej 
Beiser Jonas 
Berger G etzel i Perlą  .
Bruk Agnieszka 
B erlste ia  S a ra  .
B artl Paw eł i W ilhelm  
Cw ynarski W ojciech .
Domańska Józefa 
D obrzański Ja n  .
Dwożak F ran c  i Konstancya 
Gruae Menkes Kry da .
G rbaner O tty lia  
Grabscheid C hana 
H ausm ann Ja n  .
H shn  Ja n
Jabłońscy A nna i Ignacy 
Iwanicki P io tr .
Januszczak Antoni 
Ignoti per Jasiń sk i 
Krachów ska K atarzyna 
Kalaczyński P aw eł cum M alinowski 
K lótl K arol 
K ruszelnicki Antoni 
Kremski F elix  et H enryk 
Kertsah Szczepan 
Klein Jan
Kellermann M axym iliau 
Kronik M ortko .
Kromer A braham  Jakób  
Kawka Tadeusz 
Kopczyński Albin 
Klosat M aciej 
Leiss Ignacy 
Lacko Karol 
M athis Paw eł 
Mendlowicz Juda  
Monich Maciej cam  Forw erk 
Muchs Ja n  cum K rauss Ludwika 
Mortier Ja n  
Mayer Antoni 
Muusch F ranciszek  
Kaumann F ranciszek  .
Ostroróg M aryanna 
Pawłowski Jan  K aspar 
Raczkowska T eresa 
Ripp Ja n  .
R ath  P io tr 
Reitzes G abryel 
R appaport Rifka 
R otter Chaja 
Schorner E lżb ie ta  
Schwenk Anna .
Seintl Jakób 
Sal u z ar K arol 
Szpaitschdl Zofia 
Srokowski Maciej i W irska Tekla 
S ilberstein  A braham  et Korkes 
Szmerglewssi M ikołaj .
Semler Józef 
S tachurska B a rb a ra  .
S teinback A ugust 
Schorr Dawid 
S t ,cber Paweł .
S tiiker Mojżesz S ru l .
Terlecki Kazim ierz 
Tiimen M -yer 
Thierod e t Bacheuge 
Tendyowska Agnieszka 
T resle r A ugustyna 
Tasler Józef
Tumen M ayer e t A braham  E iiazar 
Trusakiewicz Alojzy 
Taxulny fundusz 
U rtner A ugust .
U rbańska M arya 
Uager Leib 
Waffin F ranciszka 
W eich Józefa 
W itkowski 
W olańska Tekla
W agknecht Józef cum R appaport
'A agkuecbt Józef
VVissiug Jędrzej
W ierzbicki
Wojewodzicki
Wierzbicka
W ald P io tr
W ilkierski K azim ierz .
W róblewski Jędrzej i Maryanna 
W ierzbicka Anna 
Wajdowicz Jakób  i Agnieszka 
W ęgierski 
W ierzbic Tekla .
W eidner W alenty 
Zukin Józef 
Zarębski Józef 
Zallerm ajer Józef 
Zorn B arbera 
Zimmeles Mendel
Z ietk iewicz Ignacy

K w o t

M. K.  | W.  A.
złr. kr. [ z łr  (ct..
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N a z w i s k o  m a s y

Żukowska Ewa 
Z atorska Katarzyna 
Ignoti p.  Dobrowolski 
Ignoti p. Dzikowski

K w o t a

M.  K.
złr. kr.

—  123
— 31 

4 !30 
4 [30

W. A. 
z łr.!c t.

W szystkich więc, którzy sobie roszczą p raw a jakiegokolw iek rodzaju  do tych mas, 
wzywa się, aby takowe w jednym  roku, sześciu tygodniach i trzech dniach zgłosili i udo- 

i wodnili, w przeciwnym bowiem raz ie  te  depozytu za przepadło W ysokiemu funduszowi 
przyznane zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 21. S ie rpn ia  1875.

(3606 3 —3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
L 10366. Celem pokrycia zaległości 

podatkowych i innych nałeżytośei rządowych 
z dóbr B ozdziela górnego, przedtem  należą­
cych do Wgo Leona Zabaw skiego, obecnie 
stanow iących własność tabularnego w łaści­
ciela P ana  F ilipa Kielawy, zostanie na dniu 
I I .  P aździern ika 1875 o godzinie 11. przed- 
połuduem na m iejscu w Rozdzielu, folwark 
w Rozdzielu górnym  obejm ujący: pola o r­
nego 53 m orgi, 315 kwad. sążni, sianożęcia 1 
3 morgi, 1350 kw adr, s ą ż n i , pastw isk 24 
morgi, 1035kwadr. sążni, razem  81 morgów 
100 kw. sążni na la t trzy to jest: od 1. L i­
stopada 1875 do ostatniego P aździern ika 
1875 w drodze publicznej licytaeyi wydzier­
żawione, lub gdyby na tym  term inie nie 
przyszło do w ydzierżaw ienia, nastąp i pow tór­
ne wydzierżawienie na dniu 18. Październ i­
ka 1875 lecz już nie w Rozdzielu, tylko w 
gmachu c. k S tarostw a w Bochni.

Jako  cenę w ywołania ustanowiono 
spraw dzony roczny dochód 164 zł. w. a. a 
wadyum wynosi 17 zł., k tó re  każdy licy tu ­
jący złożyć winien przed licytacyą.

D la u łatw ienia konkurencyi, przyjm o­
wać się będą także opieczętow ane pisemne 
oferty, p rzed  licytacyą i podczas licytaeyi.

Chęć dzierżaw ienia m ających, zaw ia­
dam ia się.

B ochnia dnia 8. W rześnia 1875.
(3605 3 -  3) 4>S»wi®#jzcze*»Ie.

L. 32004. W celu zabezpieczenia p rze­
d łużenia tam y równoległej przy praw ym  brze­
gu W isły pod lasem  płaszow skim  odbędzie 
się w c. k. S tarostw ie kr&kowskiem na dniu 
11. P aździern ika 1875 publiczna licytacya 
na pomocą piśmiennych ofert.

Cena fiskalna wynosi 4936 zł. 41 ct.
; W arunki budowy przeglądnąć można

w rzeezonem  o. k. S tarostw ie, dokąd także 
oferty zaopatrzone w 50/0 wadyum  wniesione 
być rn&ją, w oznaczonym  term inie najdalej 
do 12. godziny w południe, 

i O ferty spóźnione, lub nie ułożone we-
: dług przepisu nie będą  uwzględnione.
| Lwów dnia 12. W rześnia 1875.

(3002 3 —3) E  d  y  te  t .
L. 4117. C. k. S ąd  powiatowy w K ę­

tach  podaje do wiadomości, iż w dniu  11. 
P aździern ika 1875. o godzinie 10 rano przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż przez pu ­
bliczną licytacyą połowy realności pod 1. 
80/105 w K ętach  położonej do m asy spad- 

i kowej po Mary ars nie Głuszek należącej w celu 
: zaspokojenia nałeżytośei Salam ona W eissa 

w kwocie 367 złr. 82 ct. w. a. zpn. pod 
: w arunkam i rezulucyą z dnia 21. Lutego 1875. 

1. 634 ogłoszonemu z tą  tylko różnicą, że taż 
połowa także i poniżej ceny szacunkowej

sprzedaną będzie, tudzież, że wadyum tylko 
200 złr. w. a. wynosić będzie.

W arunki licytacyjne, ak t oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą 
w tu tejszej reg is tra tu rze .

K ęty dnia 23. S ierpnia  1875.
(3599 3— 8) G d y k t .

L. 6388. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem , że na  rzecz c. k. 
uprzywil. galic. akcyjnego Banku hipotecz­
nego we Lwowie na zaspokojenie sumy 1305 
zł.; 1305 zł. i 35905 złr. 5 ct. zpn odbędzie 
się w tym że Sądzie w jeduym  term inie m ia­
nowicie dnia 28. P aździern ika 1875. o godz. 
10. przed południem  egzekucyjna sprzedaż 
licytacyjna dóbr Kochanówka z przyległo- 
śeiami Czaplaki i W ilcza góra, tudzież po­
łowy dóbr Rudy Kochanowska p. Jadw ig i 
b r. Rozwadowskiej własnych w byłym obwo­
dzie Przem yskim , te raz  w powiecie Jaw o­
rowskim położonych ryczałtem  i pod nastę- 
pującem i w arunkam i u ła tw ia jącem i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
powyższych dóbr przy udzielaniu pożyczki 
bankowej p rzy jęta  w sumie 74393 złr. w. a.

2. Dobra te  sprzedane będą przy po­
wyższym term inie  także niżej ceny wywoła­
nia jednak  nie niżej sumy 70000 z łr  w. a.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem złożyć do rąk  komisyi l ic y tu ­
jącej jako  zak ład  (wadium) 5/yoo od ceny 
wywołania, a  raczej okrąg łą kw otę 3710 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w książecz­
kach galic. kasy oszczędności, bądź w galic. 
obligacyach indem nizacyjnych, lub w obliga­
c jach  długu państw a, albo w lis tach  za­
stawnych galic. Tow arzystw a kredytow ego 
ziemskiego, c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego lub uprzyw au str. ban­
ku narodowmgo.

Obl gacye i listy  zastaw ne czy hipo­
teczne obliczone będą wedle kursu  tychże, 
w ostatn im  przed licytacyą num erze u rzę ­
dowej G azety Lwowskiej, ogłoszonego.

4. W yciąg hipoteczny tudzież dalsze 
w arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w reg istra tu rze  tu tejszo-sądow ej.

O rozpisaniu tej licy taey i zaw iadam ia 
się wszystkie strony  in teresow ane, m iędzy 
tem i dłużniczkę p. Jadw igę hr. Rozwadow­
ską za granicą przebyw ającą do rą k  w ła s ­
nych, oraz na ręce jej k u ra to ra  p. adw okata  
dr. Gnoińskiego we Lwowie zaś wszystkich 
tych, k tórzyby  po dniu  12. W rześnia 1874 
na h ipotekę rzeczonych dóbr weszli, albo 

! którym by niniejsza uchw ała d la  j&kiejbądź 
j przyczyny wcześnie lub wcale doręczoną 
! hyc nie m ogła, przez ustanow ionego już po- 
| przednio k u ra to ra  w osobie tutejszego adwo- 
I ka ta  dr. Baum feld . i przez niniejszy edykt.

Przem yśl, 25. S ierpnia 1875.

Wykaz wydzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego
w niżej poszezególnionych okręgach dzierżaw nych wraz z przynależnem i miejscowościami za 
czas od 1. S tycznia 1876 do końca G rudn ia  1876 z praw em  przedłużenia  te j dzierżaw y 

milcząco lub bezw arunkow o na dalszo dwa la ta  t. j. do końca G rudnia 1878.

Nazwa
okręgu

dzierżawnego

Podatek 
konsumcyjny 
pobierać się 

ma wedle

Do wydzie­
rżawienia 
podatek 

konsumcyjny

Cena wywoła­
nia czyli 

roczny czynsz

W adium  
ma być 
złożone 

w kwocie

Rok, miesiąc 
i dzień 

w którym 
licytacya 

odbywać się 
będzie

W ładza i miej­
sce gdzie 
licytacya 

odbywać się 
będzietaryty od zł ct. zł. | ct.

Zborów III. mięsa 1269 — 127 —
12. Paźdz. 

1875 PS.O

Busk III. mięsa 2400 60 240 10
19. Paźdz.

1875
Ot

CO

Jezierna III. m ięsa 1012 27 102 —.
26. Paźdz 

1875
* i—1
O

Bełz III. m ięsa 1680 _ S68 __
27. Paźdz. 

1875 f i  8

W aręż III. m ięsa 790 25 80 — dtto. '*  1O

Krystynopol III. m ięsa 1414 14 142 — d tto .
.25 ^  !
o

S o k a l III. m ięsa 2801 — 281 —
28. P a ź d t. 

1875

P-t [ 

Jś

Brody
I.

III. m ięsa 22222 — 2222 . —
29. Paźdz. 

1875
o
*

L . 13349 c. k. pow iatow a Dyrekcya Skarbu 
Brody dnia 6. W rześnia 1S75. (3587 3 3J



8
(3616 2— 3) Obwieszczenie.

L. 5756. 0. k S ąd  powiatowy w Ni-
żankow icach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie Z ak ładu  kredytowego w ło­
ściańskiego przeciw  W aśkowi K ruty j o za­
płacenie 200 2ł. w zględnie 187 zł. 51 ct. 
w. a. z pn. odbedzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstw a w łościańskiego pod Nr. 44 w 
Bolanowicach położonego, ciała tabularnego  
nie m ającego w trzech  term inach 6 . P a ­
ździernika 3. L istopada i 15 G rudnia 1875 
o godzinie 10: z rana  w tu tejszym  Sądzie. 

Cena wywołania będzie 500 zł.
Z ak ład  wynosi 10°/o sumy wywołania. 
Bliższe w arunki licy tac ji tubzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
m ożna p rzeglądnąć w tutejszosądow ej re - 
g istraturze.

Niżankowice 7. S ierpnia 1875.
(3627 2 — 3) S lu n b m a d ju n g .

3 . 5736. SSon ©eiten be§ i  f. Sejtrls* 
gertd)te§ toirb funbgemadjt, bab sur (gereinbrtn* 
gung ber SBedjfelforberurg pr. 160 fi, o. 2B. 
TR®. bie epefutine SSeraufjerung ber bem ©djulb* 
ner Jurko  Darwaj geljorigen ju  K niaziołuka 
sub. C. Nr. 161 Rep. Nr. 106 gelegenen 9teali= 
tdt atn 23. ©eptentber, 18. Dftober unb 11. 
9łooember um 10 Uljt iSormittage norgenont= 
men werben toirb.

®er 3(u§rufźpreiś betragt 190 fl. 5. 28. 
baS Y adium  19 fl 5. 28.

® ie  toeiteren  S ijita tio n śb eb in g u n g en  bee 
S e fd jre iłhm gs unb  @ $ a t$ u n g § p ro to M  fónnen  
in  ber 3 łeg iflra tu r eingefetien toerben.

Dolina 17. Stuguft 1875.
(3572 3 - 3 )  E  <1 y  k  I .

L. 3 7844. Ces. król. wyższy Sąd 
krajowy Lwowski podaje w myśl ustaw y 
s dnia 25. L ipca 1871. 1. 96 Dzienn. praw 
P aństw a do powszechnej wiadomości, że 
w skutek  prośby P io tra  W ispak o u tw o­
rzenie nowego ciała tabularnego d ia  rea lno­
ści w Kołomyi na przedm ieściu Nadwor- 
szczańskiem  pod Nr. k. 559 i 1. k a tastr . 
12491 i 1951 p rzestrzeń  615 sążui kw a­
dratow ych zaw ierającej i sk ładającej się z 
domu m urow anego wraz z budynkiem  go­
spodarczym  i ogrodu w K ołom yjskim  powie­
cie sądowym i w tam tejszej gm inie podatko­
wej położonej, c. k. Sądowi powiatowemu 
w Kołomyi poleconem zostało , ażeby tenże 
wygotował pro jek t otworzyć się m ającego 
ciała tabularnego, któryto p ro jek t w tymże 
ces. król. Sądzie powiatowym przejrzanym  
być może, a od dnia logo  Października 
1875. za księgę gruntow ą uważanym  będzie, 
równie oznajm ia się, że od d. 15. P aździer­
nika 1875. począwszy, nowe praw a własno­
ści zastaw u i inne praw a hipoteczne na wyż 
opisanej nieruchom ości jako nowe ciało tab u ­
larne do księgi gruntow ej w ciągnąć się m a­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajow y wszystkich, którzyby

a) na  zasadzie praw  przed dniem  otw ar­
cia  tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, dom agali się zm iany wpisauych 
tam że stosunków  własności i posiada­
n ia  bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia n ie ru ­
chomości, lub  połączenie cia ł h ipo te­
cznych, czyli też w inny sposób n a ­
stąp ić  ma,

b) już  przed duiem  otw arcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach nabyli praw a zastaw u, 
służebności lub  inne praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile praw a 
te, jako należące do dawniejszego s ta ­
nu biernego wpisane być m ają, a przy 
założeniu nowego c ia ła  tabularnego  
w ciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie pow. w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do dnia 31. G rudnia 1875 tern 
pewnej wnieśli, ile że w przeciwnym  
razie  u tracą  prawo popieran ia oznajm ić 
się m ających roszczeń przeciw  osobom 
trzecim , k tó re  na  mocy niezaprzeczo 
nycb wpisów w nowej księdze gruuto  
wej zaw artych, p raw a hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Nakoniec czyni, się uwagę, że obo­
w iązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zm ie­
nia, że praw o zgłosić się m ające z księgi 
tabu larnej, już  do użytku służyć nie m ają­
cej lub z załatw ien ia  sądow ego widocznem 
jest, lub  że jak ie  podania stron  odnoszące 
się do tego praw a do Sądu wniesiouem zo­
stało , tudzież, że resty tucya lub przed łuże­
nie powyższego term inu d la  pojedyńczych 
stron  miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajow ego.
Lwów, 31. S ierpnia  1875.

(3581 3 —3) E  d  y  k  t .
L . 3681. C. k. Sąd pow iatow y m iej­

sko delegow any sekc. II. we Lwowie wiado- 
mem czyui, iż w skutek podania  A ugusta  i 
W ilhelm iny Schum an, małżonków, z dnia 25. 
Lutego 1873. 1. 1460. dozwolono uchw ałą z d.

31. m arca 18731. 1460. na podstaw ie doku­
mentów mianowicie k o n trak tu  z dnia 14. 
m aja 1859. cessyi z dnia 19. W rześnia 1859. 
i aktów n o ta ry a ln y d i z dnia 14. S tycznia 
1862., 14. Czerwca 186 i. 29. L ipca 1864. 
28. S ierpnia 18G7 i 12. L ipca 1872 in tabu- 
lacyę A ugusta i W ilhelm inę Schuman za 
w łaścicieli realności Nr. 68 w H olosku wiel­
kim położonej pierw otnie K arola W eyde. 
Maryi W eyde zamęź. W inkler, Jak u b a  i 
E lżbiety  Breitw ieses i K rystyny i W ilhelm a 
M au re r, następn ie  Antoniego i F ranciszk i 
Szyndlarewicz m ałżonki'w  własnej. Powyż­
sza uchw ała doręcza się z życia i m iejsca 
pobytu  nie wiadomym, Karolowi W eyde- 
M aryi W eide zam ąż. W inkler Jakubow i i 
E lżbiecie B reitw ieser, K rystynie z Breitwie- 
serów M aurer i Wilhelmowi M aurer do rąk , 
równocześnie w osobie adw okata dr. Reich 
z zastępstw em  adw okata dr. B erliner ustano­
wionego ku ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  z życia 
i m iejsca pobytu nieznanych, aby w należy­
tym  czasie u ustanowionego k u ra to ra  lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosili i celem p rzestrzegan ia  
swoich praw stosownych środków u ż y li , ile 
że z zan iechania  w yniknąć mogące nieko 
rzystne skutk i sobie przypiszą,

Lwów dnia 29. Maja 1875.
(3586 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6463/75. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
brom ilu podaje do wiadom ości, że na  za­
spokojenie wywalczonej przez Mojżesza S te i­
na sumy 35 złr. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedaż gospodarstw a w łościańskiego pod 
1. k. 32 w S tarzaw ie do masy spadkowej 
s. p. Ja n a  Fedyczaka należącego w dniach 
7. Października 1875. 12. L istopada 1875 i 
17. G rudnia 1875. każdą razą  o lOtej go­
dzinie rano się odbędzie.

Cenę wywołania stanow i suma szacun­
kowa 1778 zł. a. w. wadyum 10 proc.

R esztę warunków  można przejrzeć w re 
g istra tu rze .

Dobromil dn ia  26. S ierpnia 1875. 
(3603 3— 3) f i  d  y  k  t .

L. 4347. C. k. Sąd powiatowy w K ę­
tach  podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem  zaspokojenia sumy 44 zł. 60 cnt. w. a. 
zpn. B ernardow i M ondscbeinowi od Jan a  
M yrty się nalażącej dozwoloną zosta ła  p u ­
bliczna sprzedaż do Ja n a  Myrty należącego 
kaw ałka g ru n tu  w Bujakowie wedle p ro to ­
kołu do 1. 4523 z 873 zastaw niczo opisane­
go i że licytacya ta  odbędzie się w c. k
Sądzie powiatowym w K ętach w 3 term inach 
a  mianowicie w dniu  11. P aździernika, w 
dn iu  I. L istopada i w dniu 29. L istopada
1875. r. każdą razą  o godzinie 10 z rana.
Cenę wywołania stanow i sum a 75 s łr . w. a. 
P ro tokó ł zajęcia i oszacowania tudzież w a­
runki licytacyjne przejrzeć m ożna w regi- 
s tra tu rze  sądowej, a  wykaz podatków  w o. 
k. urzędzie podatkow ym  w B iałej. K u ra to ­
rem  d la  niewiadom ych in teresentów  u stana  
wia się p. no taryusza d r M arkła w K ętach

K ęty 23. S ierpn ia  1875.

(3619 3 - 3 )  E f l y  k t
L. 44178. C. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Dym etryusza H artm anna z dn ia  16. S ie rpn ia  
1875 1. 44178 o wykreślenie prenotacyi ho- 
noraryum  rocznego 150 z łr. mk. zpn. w sta  
nie biernym  dóbr Stankow a górna u t. Dom. 
381 pag. 170. n. 38 on, na  rzecz M ichała 
Baczyńskiego uskutecznionej polecono uchw a­
łą  z 28. S ierpnia  1875 do 1. 44178 pozwa­
nem u M ichałowi Baczyńskiem u, ażeby na  
term in ie  dnia 11. P aździern ika 1875 w yka­
zał , że prenotaeya je s t uspraw iedliw ioną 
lub  w toku uspraw iedliw ienia się znajduje, 
gdyż inaczej takow a wykreśloną zostanie.

Powyższą uchw ałę doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niew iadom em u M ichałowi 
Baczyńskiem u, tudzież tegoż z życia i m iej­
sca pobytu  niewiadom ym  spadkobiercom  do 
rą k  równocześnie w osobie adw. dr. Kucz- 
kiewicza z zastępstw em  adw. dr. Popław ­
skiego ustanow ionego ku ra to ra .

W zywamy tedy  niniejszym  edyktem  p. 
M ichała Baczyńskiego a  w zględnie jego spad­
kobierców, aby w należytym  czasie u u s ta ­
nowionego k u ra to ra  lub  też w sądzie osobi. 
śc ie , albo przez innego zastępcy się zgło 
sili i celem p rzestrzegan ia  swoich praw  sto ­
sownych środków  użyli, ileże z zaniechania 
wyniknąć m ogące n iekorzystne skutk i sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dn ia  28. S ierpn ia  1875.

(3614 3— 3) E  d  y  l t  t .
L. 10961. C. k. Sąd m iejsko delego­

wany zaw iadam ia niniejszym  edyktem  Feli- 
cyana C zupczyńskiego lub  jego spadkobier­
ców, że przeciw  nim  Teofil Zachałk* i Adam 
Boznański w łaściciele realności pod L 75 
Dz. III . w Krakow ie dn ia  18 M aja 1875. 
1- 10961 o e ita b u la c y ę  sumy 500, 30, 30, 
30 złp. poz. on. 2. tejże realności na rzecz 
jego zahipotekow anych wnieśli pozew w za-

S łatw ieniu, którego wyznaczono term in  do 
rozpraw y sum arycznej na 29. Października 
1875. o godzinie 10. Gdy m iejsce pobytu po ­
zw anych nie jest wiadomem, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępow ania pozwanych na k o s/t 
i niebezpieczeństw o, tu tejszego adw okata dr 
B la tte isa  z su b s ty tu c ją  adw. dr. G eisslera 
kuratorem  nieobecnych ustanow ił z którym  
spór wytoczony przeprow adzonym  będzie.

Poleca się zatem  pozw anym , aby w 
zwyż oznaczonym czasie albo sam i s tanę li lub 
też potrzebne dokum enta ustanowionem u dla 
nich zastępcy udzielili, wreszcie innego obroń­
cę sobie w ybrali i o tern c. k. sądowi donie­
śli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków praw nych użyli, w razie 
bowiem przeciw nym  wynikłe z zaniedbania 
skutki sam i sobie przypisać by m usieli.

Kraków dnia  22 . L ipca 1875.
(3617 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2048. M&twyj Pytczak  z Jab łonk i 
niżnej zosta ł na podstaw ie uchw ały dozwa­
lającej Sądu obwodowego w Sam borze 
z dn ia  27. Kwietnie 1875 1. 6967. za m ar 
notraw cę uznany, i d la tegoż k u ra to r  w oso­
bie F ilip a  C horta gospodarza z Jab łonk i 
niżnej ustanow iony.

C. k. S ą d  powiatowy.
T urka dnia  29. M aja 1875.

D oniesienia prywatne.

g 14F” IBez h o lu
g, lekarstwami tiieszkodliwenu leczy podług 
Ml n a j n o w s z e j  i n a j d o s k o n a l s z e j  m e t o d y  

11— g r x i . n t o w i x i e ,
a  bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejsrf 

dyskrecyą wszelkie

|  słabości tajemnicze
I  s k ó r n e

H loknrn prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer,

|  specyalista chorób tajemniczych

i Jan Karpiel
y  mieszkający
m przy u licy  Sobiesk iego Wr.lS, I.piętro
® (gdzie adm inistracya „Gazety Narodowej11),
H ordynuje od 8 — 12 przed-, od I — 5 popołudniu. 

Zaradza także impotencji (osłabienia 
siły ciężkiej) polticji, upłnw oill kobiet, 

i« bladaezce i niepłodności.
H Na honorowane listy udziela rady bez-
Kj zwłocznie i służy lekarstwami.

f f f  (2368 37® a
f̂

BALSAM

Od 70 la t bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, liuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwov.de, fla k o n  p o  i  i i .  5 0  c l.

Nakładem wydawnictwa 
, , ( s a * e t y  L w o w s k i e j ‘ e

opuściło prasę dzieło rĘ 0

Olej i wosk ziemny
w  © a i i c y l  

przez Edwarda Windakiewicza
c. h , ra d cę  gó rn iczego

i  j e s t  d o  n a b y c ia  w  A d m in i s t r a c j i

„Gazety Lwowskiej** 
po cenie 9 w. « •

1555

KANTOR WYMIANY
c. k. u p r z y w . g*alic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

w sz y s tk ie  e fe k ta  I m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszymi.

Jpjgr* W szystkie polecen ia  z  p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło­
cznie po  kursie  dziennym .

(9367 3 7 - )

O b w ie s z c z e n ie .L. 755.

W dniu 27. Września r. b. odbędzie się w za­
rządzie dóbr państwa W e ld z ir z ,  w y d z ie r ż  ■ 
w i e  n i e  p r a w a  p r o p i n a c j i  , w  drodze publi­
cznej licytacyi, na czas od 1. Stycznia 1876 do 
ostatniego Grudnia 1878 roku.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi złożyć się mające 
wynosi 500 zlT.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być mogą w biórze 
zarządu dóbr w dniu licytacyjnym.

Weldzirz, dnia 17. Września 1875.
Dyrekcya dóbr.

P o r a d n ik  n ie z b ę d n y
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie JT. ‘W T ls n E i^ lE lI D .A ., c. k. inspektora podatkow ego

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2  zł. 5 0  ct. w. a.

w  Adm inistracji „G a zety  Lwowskiej**
2724 28— ?

% drukam i K. Winbwaa we Lwowia,


